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Zacięte walki na froncie północnym
Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general­

nego z dnia 9 lipca b. r.:
Kawalerya nieprzyjacielska posiłkowana 

przez lotne oddziały piechoty, przedarłszy się 
®a skrajnem lewem skrzydle pierwszej armii, 
Zajęła linię kolejową między Wiecianami a Dy 
Bebuigiem. Na całym północnym luku naszego 
itoutu od Święcian. aż do rzeki Plisy toczę się

armii generała Zielińskiego odparły silna ataki 
bolszewickie na miasto Eerezno. Nad Słuczą 
wyniki walki, jakie się toczę w rejonie Równa, 
jeszcze nie wyjaśnione. Na południowym Zacho­
dzie od Stare Konstantynowa eoiające się w 
myśl rozkazu oddziały 12 dywizyi w. bitwie pod 
Glibkami zadały VIII dywizyi jazdy nieprzyja­
cielskiej bardzo ciężkie straty i zmusiły do «,y-

zacięte walki. Grapa poleska odparła wszystkie ' colania się na północ, 
ataki bolszewickie na linii Kopatkowicze-Ptycz j Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
t Zagrymowioe. Na południe od Sarn oddziały | Kaliński, gen.-p.por.

Pomyślne walfci na Polesiu,

Pogłoski o stanowisku kcalicyi
Warszawa, (Tel. M.) W warszawskim śniecie 

politycznym rozeszła się pogłoska, że w odpo­
wiedzi na memorya) polski, doręczony w Spaa 
przeds tr-wietolom koaticyi przez premierą Grab­
skiego, nadeszła wczoraj zs Spaa depesza do 
rządu polskiego z prośbą o bliższe wyjaśnienie 
kilku szczegółów Ministerstwo spraw zagra­
nicznych, zainterp#row.aino przez Waszego ko­
respondenta, zaprzeczyło stanowczo tej wersy i.

Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski11 po­
dają: Równo jest przez nas. odzyskane i pozo­
staję w naszych rękach. Pczycye nasze nie są 
wszakże znpołnle jeszcze pewne- Na południe 
°d Zwiachla miiędtzy Równem a Żytomierzem 
jedna z naszych armii przedostała się na tyły 
*z armii bolszewickiej oraz na tyły drogiej dy- 
Wizyi piechoty, towarzyszącej k awaleryl Ba-

1 diennego. W okolicy Owtrusa na północ od.
Ziwiacłila i  na wschód od Oławska oddziały na- 

I sze przedostały się na tyły 4-ej dywizyi bolsze- 
i wickiej- W  okolicy tej wybncnlo powstanie 
Ś miejscowej ludności przeciwno bolszewikom, 
i która sprzyjając naszemu wojsku, wycina Po­

mniejsze oddziały bolszewickie, burzy mosty 
bołszewidkiie i  przejmuje transporty.

Odezwa wybitnych poiityków i działaczy rosyjskich.
Warszawa. (PAT) Grono działaczy: rosyjskich 

wydało wezwanie do narodu rosyjskiego. Wska­
zując na to, że część społeczeństwa polskiego 
wiedziona dzięki nieszczęsnej przeszłości uza­
sadnioną nienawiścią do Rosyi, twierdziła, iż 
v,'0]na toczy się z Rosyią i że taką samą błędną 
°Wnię podsycano w pewnych kołach rosyjskich. 
T^zwa powiada, że tę nieświadomość wykorzy­
stali rosyjscy niszczydełe-fcołsrewlcy, zdrajcy,
0'Rzucający teorye swych nauk i zaczęli wma. 

że wojna z Polską j®st walką o Rosyę.
ctoe wszystkie te wątpliwości i  nieporozu­

mienia zostały rozwiane. Odezwa powołuje się 
na słowa odezwy naczelnika państwia polskiego, 
a dalej na. słmVi,' odezwy Rady Obrony Państwa, 
w których powiedziano, że Polska oswobodzona 
prowadzi wojnę n*e z Rosyą, lecz z mordercami 
każdej wolności. Polska walczy obecnie o siebie 
1 8 całą ludzkość. Ludu rosyjski! — powiada da­

lej odezwa —  wygnańcy rosyjscy dtalecy i  bli­
scy, gnębieni przez bolszewrcm w ojczyźnie, 
tym więzieniu; każdy: strzał z zachodu, to cios 
w żelazne wrota więzień rosyjskich. Żołnierze 
rosyjscy, nie czerwoni, jak was zowią wasi ka­
ci, synowie ludu rosyjskiego, pamiętajcie, że 
strzelając do Polaków, strzelacie nie tylko do 
braci, waszych, strzelacie do waszej ojczyzny, 
do waszej wolności. Wspólną Połakom i Rosya- 
mom powinna być jedna idea, by wspólnie iść 
na tych, którzy tak, długo zabijali Rosyę, a teraz 
chcą zabić Polską. Święta wolność powinna po­
łączyć oba narody w  miejsce wojny.

Odezwę podpisali: B. Sawinkow, D. Mereż- 
kowski, generał por. Głasenapp, Rodiozew, pre­
zes komitetu rosyjskiego w  Warszawie, Fiłoso- 
fow, członkowie zarządu: kis. Meszczerskij, Si- 
mansiki, Plemników, Steinberg i  prezes ros. Czer­
wonego Krzyża

i ii  j n i i  ic ii■* ?
Praga, 9 lipca-

Jeden z dzienników notuje wiadomość o zasa­
dach pokoju wysuwanych rzekomo przez bol­
szewików. Otóż wedle tej wiadomości stawiają 
sotwiety następujące żądania:

Polska, rezygnuje z gnanie historycznych z r. 
1772 i 'zgodzi się na granice b Kongresówki (!), 
oraz uzna zupełną niepodległość Litwy ze stoli­
cą Wilnem (!!!).

O Gałicyi wschodniej wiadomość ta nie mówi, 
wyraźnie. Z treści jej -wynika, że do tej części 
kraju bolszewicy nie roszczę, sobie ,,pretensyi“.

Całą powyższą, infonnaicyę dotąd niepotwier­
dzoną podiaijecuy z wszelkiemi zastrzeżeniami.

Anglia odmawia Polsce pomocy?
Informaeye germanofilskiego pisma amerykańskiego.

Warszawa, (Teł. M.) Przedstawiciel rządu so­
wieckiego w Berlinie otrzymał podobno radio- 
telegram od Cziczerina z poleceniem wstrzyma­
nia się od wszelkiej propagandy bolszewickiej 
na obszarach niemieckich.
— «— w —r—a— bmws—r ■—»—wn— ■— a——— i— um— n—

Mobilizacja hakstystów gdańskich.
| Gńań Jr. (PAT) „Dziennik Gdański'1 donosi: 
i Niemcy gdańscy ziae>zynają się irganiizcwać w 
’ jeden wspólny obóz, aby stanąć wartym  mu­

rena przeciwko Połakom. Świeżo utworzono 
i kilka zwiążków, do których przyłączyły się 

wszystkie partye niemieckie ceJcm protwadzc- 
nila wspólnej aikcyi antypolskiej.

Strajki w Gdańsku.
Warszawa. (Tel. M.) Nadeszła tutaj wiado­

mość z Gdańska, że zasbrajkowali tam robotni­
cy spichlerzowi i  transportowi. Straty, wynika­
jące z tego strajku, dotykają także państwo 
polskie.

D (Tel. wł.) Biuro koiresp. rozesłało z
^aniem się na „N. York Herald11 następują- 

C?i wa®ddmość:
 ̂ - *oyd George delegatom polskim, przybyłym 
’ ■- Paą by żądać pomocy, dał do zrozumie- 

a c! ' ■ ) ,  ż &  Polska powitana tylko rozpocząć boz­
onie rokowania z rządem sowietów. Lloyd 

eoarge __ wed!le tejże informacyi _  miał po- 
y j .  Zleć P- Pałkowi, że Anglia ani wojska, ani 

yałn nie może dostarczyć i że Polska

widiała się w kampanię wbrew inteneya Anglii.
(Podając z obowiązku dziennikarskiego ni­

niejszą, wiadomość zwracamy uwagę na jej nie­
jasną stylizacyę. (,,Lloyd George dał do zrozu­
mienia11), tudzież m®j germanofilaką obecnie, a 
więc nam wrogą, tendencyę pisma. Dlatego też, 
aczkolwiek nie mamy złudzeń odnośnie do ży­
czliwości Lloyda George‘a wobec Polski •— u- 
ważamy, że informacyę ,,N. Y. Heralda' należy 
przyjąć z zastrzeżeniem. Red.).

0 Listę poslów-ochotników,
Warszawa. (Tel. M.) Dowiaduję się, że mar­

szałek Trąmpczyński zwrócił się do prezydyów 
klubów poselskich z prośbą o sporządzenie li­
sty posłów, którzy pragną wstąpić do służby 
wojskowej.

Focli I Wilson radzą nad pomocą dla Polski.

Rumunia mobilizuje przeciw bolszewikom,
ir ■ Z Bukaresztu sygnalizu zacyę z powodu zagrożenia uranie Bessarabii
^r,zcn r T r a n L  z ^  f m°^= źe E m u a il' i bolszewików, ozenie Francyi zarządrf|a częściową mobili- 1

Dziennikarce warszawscy spełniają 
swój obowiązek narodowy.

■ Warszawa. (PAT) Walne zgromadzenie syn- 
! dykaitu dziennikarzy warsza wskich odbyte dn. 
| 8 b. b- pod pa-zew. Jana Dąbskiego, powiziięło 
j uchwały, mocą których oddają s-ic do dyspo- 

zycyi naczelnego dowództwa. Syndykat wezwał 
też siwcicli członków do złożenia pożyczki wo­
jennej w wysokości jednonijiesięcznej płacy. — 
Nad wykonaniem cxunvia zarząd syndykatu 
dziennikarzy warsziawskich.

W  związku z poniższą uchwałą zasadniczą 
walne zgromadzenie stwierdzą, że jedynym 
•organem powołańjm do ropretzentawania inte­
resów ziawcdową.cł! dziennikaiiskich w Warssa- 
w'Se, jest syndykat dziennikarzy warszawskich.

Klub aj :r:w/owdawieów paiiaonentam.ych na 
pcsiedzeiiu wczorajsizem pod pi"zawodnictW!em 
Wł. Bazylauiildego uch walił analogiczne rezo- 
lucye-

-n----
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Cały kraj pod sztandar?!
Warszawa, 9 lipca- 

Do władz wojskowych napływają żywiołowo 
oświadczenia korporacyj, instytucyj i t. d., 
zgłaszające gotowość do wstiąipu'einda. w szeregi.

W dalszym ciągu pocodali się pod oztez mi­
nisterstwa. wojny urzędnicy mimisteryum zdro­
wia, pocztowej kasy oszczędności, pracownicy 
komunalni m- Warszawy , pracownicy urzędu 
zbożowego, mmisteryum pracy, .ninist-eryum 
kultury i sztuki, związku pracowników zawo­
dowych ubezpieczeniowych ministerstwa spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, urzędu walki z l i­

chwą, którzy wystosowali jednocześnie odpo­
wiednią odezwę. Podobne odezwy wystosowały 
związki lekarzy, nauczycielstwa szkół powsze­
chnych, związek Ftoryanka- 

Zapał w stolicy i na prowdncyi niesłychany. 
Wszędzie formują się oddziały d^hoiaiczs Na 
wsi zgłoszenin idą w dziesiątki tysięcy w kai. 
dem województwie- 

Lwów. (PAT) Senat akademicki fJniw. Jana 
Kaźmierza powziął jednomyślną, uchwałę odda­
nia się do dyspozycyi naczelnego dowództwa1 
wojsk polskich. x

1191119111 I
Warszawa. (Tel. M.) Za akcyą obronną i za- j zwy kluby: 

ciągiem ochotniczym wydały płomienne ode- szczycy.
stronnictwo kat. ludowe i Stąpili-

Anglia rozpocznie polityczne rokowania z sowietami?
Chce ona uznać rząd bolszewicki. Cziczerin jedzie do Londynu.

rząd sowiecki i zawrzeć z nim umowę politycz­
ną. jak słychać Krassin, wyjeżdżając z Londy­
nu. otrzymał notę od Lloyda: George'a do rządu 
sowietów.

Warszawa. (Tel. M.) Z Kopenhagi telegrafują: 
Bolszewicy nie dadzą upoważnienia Krassinowi 
do pertraktacji politycznych. Zamiast niego po- 
jedzie do Londynu Cziczerin. Rząd angielski 
oświadczył podobno Krassinowi, że chce uznać

Plebiscyt w Warmii i na Mazurach kosztuje
dotąd Niemców 2 miliardy.

Warszawa. (Tel. M.) Jak się dowiadnję, ple­
biscyt w Warmii i na Mazurach kosztował do*7 
tąd Niemców 2 miliardy marek niemieckich.

Przewóz uprawnionych i rzekomo uprawuio 
nych do głosowania kosztował ich pól miliarda 
marek.

Układ niemiecko-czeski w sprawach plebiscytowych.

po pierwszem czytaniu szereg ustaw, m. in. 
ustawę o stworzeniu państwowego banku rol­
nego, utrzymania szkół powszechnych d t. d. —* 
Następnie przyjęto w drugiem i  trzecicm czyta­
niu ustawę o pensyach weteranów z 1863 r-, 
uchwalono wniosek p. Seydy o laksie Komor­
ników sądowych i1 przyznania im niezależnie od 
tych opłat odpowiednich stopni służbowych i 
poborów.

Przystąpiono do obrad u«d sprawą szkól 
akademickich. Sprawozdawca poseł Radziszew­
ski zaznacza, że ustaiwa ustanawia wolność 
nauki, zaira®em troszczy się o studentów i ich 
organnzacye. Poseł ks. Kotula przemawia prze­
ciw ewentualnemu uchwaleniu niższego stopnia 
akademickiego, t. j. magistra i wypowiada się 
jedyniie za stopniem doktora.

Po kilku przemówieniach zgłasza ks. Luto­
sławski poprawkę, która zmierza do tego, aby. 
nadawanie sttypendyów oraz nadawanie wyż-1 
szym szkołom praw publicznych było zastrze­
żone Sejmowi. Poprawkę ks. Kotuli oJrzucouo, 
przyjęto poprawkę ks. Lutosławskiego, poczem 
w 2 czytaniu uchwalono ustawę.

Przyjęto następnie ustawę o szkołach rolni' 
czych w brzmieniu komis/i.

W dalszym ciągu przyjęto pt^fanowienia ® 
podwyższeniu dopłat do zasiłków inwalidów, 
udzielono rządowi pełnomocnictwo o wydawa­
nie rozporządzeń regulacyjnych co do waluty 
zagranicznej.

Sejm uchwalił ustawą aprowizacyjną.
Warszawa, 9 'dpoa.

Na końcu wczorajszego posiedzenia uchwalił 
Sejm ustawę apiowizacyjną w brzmieniu usta* 
łonem przez kompromis. Uchwalone szereg dro­
bniejszych poprawek. (Sprawozdani e o tych 
obradach otrzymaliśmy późną nocą, nieiuoże- 
my go tedy dokładnie podać w dzisiejszym nu­
merze).

r t  nad w
Warszawa. (Tel. M.) Na wczorajszem posie­

dzeniu sejmowej komisyi konstytucyjne; u-1 
chwalono, że statut województwa śląskiego 
p,zejdzie pod obrady plenum Sejmu we wtorek, 
dn. 13 lipca.

Gdańsk- (PAT) „Danz. Ztg-'1 donosi z Pragi, i sku Cieszynskiem głosować będą z-a Czechom i, j . , ,  ,  ( .
że Czechoslowacya i Niemcy zawarły nieefi- | a. Czesi, zamieszkali na pruskiem tery tory um 1 | f l6 U 0 !? f Z 6  K T 2 S C  C l łu Z C  l iS t V «  
cyałny układ, w myśl którego Niemcy na ślą- tdebiscytowem, na rzecz Niemców- ! _ . „  . . . .

m  Poseł Oymowtki wydalony na miaaiąc z Sejmu.
Warszawa, (Ted. M.) Sąd sejmowy skazał p&s, 

Dymowsklego za posługiwanie się Retami, 
kradzionymi posłowi dr Diamandowi, na wyda* 
lenie z sejmu no przeciąg jednego miosąca.
Wyrok zaipadł 4 głcsaimłi przeciwko 2- Do 
mniejszości należał marszałek Trąmpczyński i
i wicemarszałek kts. Tychea-Wiedeń. (Tel- M.) Jak donoszą ze Spaa, na .po­

siedzeniu dm. 8 h. m- które się zaczęło o godz. 
pół i  popoł., Lloyd George oświadczył imieniem 
sprzymierzonych. żeby Niemcy bezwarunkowo 
rozbroiły Eirrwohnerwehr i SinhazheitsnoUzei. 
Do zredtikowianj® armii do siły 100.000 mają 
Niemcy otrzymać czas 6 miesięcy- — Zastępca 
mmmmmmmMmaamammmmmBmBmiiKsmmm t

Njemiec Simon oświadczył, że termin ten jest, 
zbyt ograni-cBomy iże takie postępjwnnle. jest 
zbyt jednostronne i nic ma wcale charakteru 
rokowań. Lloyd George odpowiedział, że sprzy 

! mierzeni muszą, obstawać .przy swych /ąda- 
i niaeh i nie odstąpią od nich.

Sejm domaga się natychmiastowe! unifikacyi
b. zaboru pruskiego z  resztą Polski.

Votum nieufności dla wicem. Poszwińskiego. —  Uchwały zapadły jedno
głośnie przy absencyi N. O.

go z Nar. Zjednoczeniu Ludowego . przesądziło 
od razu wynik gloso wiania, albowiem postulat 
ui);iikacyi lewica wysuwała bezustannie, napo­
tykając na zaciekły opór narodowej demokra­
cji. Gdy jednak przywódcy narodowe) demokra- 
cyi -postrzegli, że za wnioskiem pos. Trzciń­
skiego oświić.dczyi się cały Sejm, wówczas dr 
Głąaiński, machnąwszy *ąką, wstał, a tu nim 
poczęli Się podnosić: ks. pos. Lutosławski, Stan. 
Grabski i „pomniejsi członkowie rdubu, 

lak zatcui i druga uchwała, druzgocąca całą 
dotychczasową politykę Związku Ludowo-Na­
rodowego, w sprawie unifikacyi, zapadła w Scj- 
iiHs jednogłośnie.

Warszawa. (PAT) Po dyskusyi nad ośwtiad- 
czcuiiem wicem. Komy.ińsiknego, w której zabie­
rał głos m. in. pp. Wachowiak, Bold. Wilkow- 
skoMa, Butzei. Trzciński i in., w której podno­
szono it. ostre zarzuty przeciw admlniistracyi 
w  b. zaborze pruskim, Sejm uchwalił rezo’ucyę 
'w sprawie iuj,ifikacyji (treść ich podajemy w y. 
-tej).

Z porządku dziennego odesłano do komisyi

!—

Warszawa. (Tel. M.) Narodowa demokracja 
poniosła na piątkowem posiedzeniu Sejmu do­
tkliwą. porażkę. Mąż zaufania tego stronnictwa, 
p. PosBWifiiski, podsekretarz stanu w minister­
stwie b. dzielnicy pruskiej, reagując ma wnio­
sek nagły Nar. Partyi Robotniczej w sprawie 
gospodarki administracjyjnej na ziemiach b. za­
boru pruskiego, odczytał deklarację.

Oświadczenia lego Sejm do wiadomości nic 
przyjął; lnnemi słowy wyraził o. Poszwińskie- 
mn votum nieufności. Oburzenie Sejmu było 
tak wielkie, że nawet leader Związku Ludowo- 
Narodowego pos. Głąbińskj uznał za rzecz nie­
możliwą wzięcie w obronę nieiorhinnego wice­
ministra, tak, że uchwała ta. pociągająca za so­
bą w konsekwencyi konieczność ustąpienia p. 
Poszwińskiego ze stanowiska podsekretarza 
staicn, zapadła jednogłośnie.

Nie dość jednak na tein. Bezzwłocznie potem 
Sejm uchwalił rezoiucy<j, domagającą się na­
tychmiastowej unifikacyi ziem b. zaboru prus­

kiego z resztą państwa.
Wysunięcie lej rezolucwi przez pos. Trzcińskie-

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posie­

dzeniu w dniu 8 him. przyjęła wniosek w spra­
wie utwoi-zetiia przy głównym Uraędzie Ziem­
skim Komisyd do spraw osadnictwa^ projekt u- 
stawy w sprawie zmiany ustawy o powołania 
prawników do czynnej służby wojskowej, zała­
twiła szereg innych spraw bieżących i uchwali­
ła rozporządzenie o organizacyi urzędu nadzoru, 
n id zakładami ubezpieczeń. Pozorem Rada mi­
nistrów rozpatrywała sprawę opieki nad ludno­
ścią ewakuowaną.
Rząd zwraca baczną uwagą na etosy 

opinii publicznej.
Warszawa. (Teł. M.) Zajęcia służbowe tw wy­

dziale prasowym przy miminsteretwiie spraw za- 
grauiiicunych trwać i>ąuą obecnie ad godz. 9 ra­
no do 12 w nocy. Przydiużenie gndizin bturo- 
w jro nkictąpjio wskutek koaiiiCiCSHiaści zwróce­
nia. szczególniej uwatgti na glosy pTatsy i natych­
miastowego reagowain.ia na tnie.

Aresztowanie lekarki za antypań­
stwowe stanowisko.

Warszawa. (Tel. M.) Władze warszawiskie iza- 
rządiziły aa-esztowanie lekarza kobiety dr Rofcj 
ter-JachiniowicZi a to z tej przyczyny, \t u- 
dziielała ona. więźniom z cytadeli, ajentom bol- 
szeudekim. wstaaizówek, w jaki sposób mają 
wywoływać sztucznies. rozmaice choroby, ażeby 
dostać się do szpitala, skąd u cii? czka łatwiejsza.

0 pobór koni dla armii.
Warszawa, (le i. M.) W czasie dyskusyi na 

sejmowej komisyi wojskowej, dotyczącej pobo­
ru koni dla armii, posłowie księża wystąpili 
przeciwko objęciu tym poborem koni, należą­
cych do plebamii. Wniosek ten jednak nie uzy­
skał większości.
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Oświadczenie min. Benesza. —  Czechosłowacya zachowa rezerwa. —  
Konferencya w Spaa ureguluje kwestyę cieszyńską.

{Te legram , w łaaity „ G oń cu  H .rakew sk iego“ ),
Praga, 9 lip ca.

(k.) Minister spraw zagranicznych, Benesz, 
przed wyjazdem na kanf&rcncyę w Spaa udzie­
lił następujących informa'cyi prz edstawi ciol o m 
Prasy:

W  Spaa odbędą się narady między innemi 
teikze o stosunku koalicyi do Polski i do ROsyi.
Sprzymierzeni mają. do wyboru: albo utorować 
drogę ku porozumieniu z Rosyą, albo wpomódz

wydatnie Polskę.
Republika czesko-słowacka zachowa rezerwę,

uważa bowiem stosunki w Rosyi sowieckiej za 
zbyt jeszcze mętne, ażeby dla nich porzucić 
neutralność, co nie przeszkadza woale, że Cze­
chosłowacya nawiąże z sowietami kontakt han­
dlowy.

Poza (cm na konferencyi w Spaa, wejdzie pod 
obrady kwestya cieszyńska.

Komisya aliancka żąda dla Czechów polskiej nafty.
Kolejarze i robotnicy dziedziccy

Kraków, 10 lipca.
Jak już podawaliśmy, kolejom czeskim grozi 

zastanowienie ruchu z powodu braku smarów. 
Cze&i jęli więc domagać się od komisyi alian­
ckiej w Cieszynie dostarczenia im smalrówr z 
rafinery! dziedzickich. Komisya zwróciła się do 
czyuników polskich z żądaniem, aby Czechom 
oio robiono trudności. Jednakowoż od Czechów 
°le za^dala komisya wcale przepuszczenia 
transportów amunicyi do Polski.

Może zresztą, nie jest to w kompetencyi 'komi­
s ji cieszyńskiej zwracać się z taikiem żądaniem 
do Pragi, ale w  takim razie w całym tym m - 
^gru polsko-czeskjni winna zająć komisya! cie- 
^yńska stanowisko ściśle neutralne. 
j N iafta dziedzicka jest własnością Polski i w®- 
Y® tego nie podpada pod władzę komisyi alian 
®*l®ł. Została ona oddana na Śląsku tylko dla 
®rz®róbki w raiinerjrach dziedzickich, ale pra- 
w°  Szalowania nią ma tylko Warszawa. Jest tu 

własności tak wyraźne, że aż dziwić się 
^cba, iż rzecz tę jeszcze należy tłumaczyć.

nie dadzą jej „pobratym com 1'.
Komisya aliancka nie chce jednak togo zro­

zumieć i na wszelkie argument a polskie odpo­
wiada nowem żądaniem, że Dziedzice muszą 
naftę Czechom dostarczyć. Ponieważ żądanie 
to dotychczas nie zostało spełnione, wysłała ko­
misya majora Fromonta do Dziedzic, 'aby na 
miejscu zbadał sytuacyę. Nie wiemy, z jakiem 
sprawozdaniem p, Fromonl wrócił, wiemy na­
tomiast, że jednej cysterny dotychczas nie otrzy 
mali i  nie otrzymają.

Organizacye robotnicze bowiem i kolejarskie 
w Dziedzicach, nie czekając na to co zrobią kom 
petentne czynniki polskie w tej sprawie, wzięły, 
całą akcyę w  swe ręce. Cysterny z gotowymi 
przetworami ropnymi wysłano do Oświęcimia, 
a nad resztą czuwają straże obywatelskie. Ro­
botnicy solidarnie oświadczyli, że czuwają nad 
naftą, która jest własnością 'polską i nikomu 
jej nie wydadzą. W  ostatecznym zaś razie, gdy­
by alianci chcieli zrobić zamach wojskowy na 
natineryę, raczej zniszczą zapasy, a nie wydadzą 
ich w  ręce wtrogów Czechów.

Jak zaradzić brakowi mieszkań.
Zrzeszenia mieszkaniowe.

Kraków* 10 lipca 
zamieszcza artykuł"Przegląd Wieczorny"

, .^Prawie kryzysu mieszkaniowego. Autor arty- 
. P- Ed. Dut. podaje następujący projekt, 

na celu zaradzenie katastrofalnemu bra­

kowi mieszkań.
A  tymczasem niećh pomyślą juź teraz ci, któ­

rzy o przyszłość Polski dbają, o zrzeszeniach 
mieszkaniowych. Już w roku 1903 o tem obszer­
nie pisałem, ale widocznie było to wtedy zbyt
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wczesnem jeszcze dla pojęć moich współobywa­
teli. Nałeży wprost utworzyć cechy (gildy) lo­
katorów dzielnicowych lub okręgowych. Teoryc 
Cole’a w jego dziele „Świat pracy “ i Russella 
w książce „Drogi wolności" przeszły w Anglii 
w praktykę. Zamiast naiwnych odezw, szumnie 
ogłaszanych przez swoistych megalomanów o pta­
sich mózgach, należy tak, jak w Manchesterze 
i innych miejscowościach Wielkiej Brytanii, po­
łączyć w jeden cech (w jedną gildę) wszystkich 
wytwórców, składających się na budowę domu, 
a zatem: cegielnie, wapniarnie, cementownie, 
ciesielnie, ślusarnie, szklarnie, murarzy, malarzy, 
zdunów, sztukatorów itd, Gilda londyńska, utwo­
rzona 26 maja b. r., połączyła w sobie 6.000 
osób i stworzyła jedno przedsiębiorstwo pod 
firmą: „The Guild of Builders". Cele firmy są 
tak stormuiowanc: Po pierwsze: obowiązek bu­
dowania domów miejskich i podmiejskich, które 
są tak bardzo niezbędne ludności, przy możliwie 
niskich kosztach. Po drugie: Przedsiębiorstwo 
łączy w sobie czynności finansisty, architekta 
i murarza. Po trzecie: Przedsiębiorstwo koncen­
truje w sobie całą działalność kupca, przy do­
stawie materyału budowlanego, tow. transpor­
towego, fabrykanta, słowem, jest jednostką o ca­
łokształcie różnorodnym, dążącym do jednego 
celu.

Tak w trzeźwej Anglii pojmują pomoc spo­
łeczną dla jednostek bezrobotnych i celów spo­
łecznie koniecznych. U nas liczne banki nie 
umieją dotąd się skoordynować ani pomiędzy 
sobą, ani dla celów narodowo ważnych. I dla­
tego cierpimy. Nie mamy twórców, nawet nie 
posiadamy naśladowców, tylko przetrawiaczy 
zanikłych dawno form w kierowniczych fotelach 
i śliskie żaby społeczne, które opinia puoliczna 
uważa, niestety, jeszcze za coś innego od natu­
ralnej możności... skrzeczenia i plusku.

Zycie w dzisiejszym Bukareszcie.
Bukareszt, 9 lipca.'

Kto prz-Oi kilka lait nie widział stolicy rurnuń 
skiej, ten zaiste oprzeć się nie zdoła zdumieniu 

1 na widok życia bujnego i  barwnego, jakie tu- 
, taj wire. Przynysz, który pamięta Bukareszt 
J przedwojenny, odnosi wrażenie, że liczba' mie­

szkańców podwoiła się. Istotnie napływ ludno­
ści z prowińcya jest bardzo znaczny. Wielkie 
miasto portowe Braiła odpoczywa, poniewiae 
handel morzem w bardzo szczupłych obraca się 
granicach, więc też życie handlowe knaju kon­
centruje się prawie wyłącznie w stolicy. Oczy-

Z  T E A T te r r  1 W. .1. S Ł O W A C K IE G O *

Cyrulik Sewilski.
Soliści ważą bezsprzecznie niezmiernie wiele 

w wykonaniu opery, nie stanowią jednak wyłą­
cznie o jej całokształcie. Opera jest dziełem mu- 
zycznem, Wymagającem zgodnego, jednolitego, 
zbiorowego odtworzenia. Nie pojedyncza indy­
widualność, tyik0 zespół decyduje o posiomie 
skonania. Zespół, niedostatecznie zgrany na 
Próbach, choćby się składał z takich artystów, 
lak Didur i Bandrowska, nie odtworzy artysty- 
^ i e  całości dzieła i scena operowa staje się 
w6wczas tylko estradą dla popisu pojedynczych
Bonków zespołu.

Tak też stało się i u nas z „Cyrulikiem Se- 
^kkim*. „Arya o potwarzy" Basilia i arya „Una 
voce pogo fa“ Rozyny jakoteż wkładka p. Ban- 
drowskigj (Denizetti’ego „Linda di Chauvaix“ do 
tekstu Gaetana Rossi'ego) były ucztą, przy któ- 
>*q i najwybredniejszy smakosz muzyczny mógł 
się dostatnio pożywić. O  Didurze miałem spo­
sobność rozpisać się na Innem miejscu, nie będę 
więc powtarzał drgających zachwytem dytyram­
bów na cześć tego wielkiego artysty.

P. Bandrowska obdarzona prześlicznym, za­
wrotnie wysokim,'lirycznym sopranem (trójkreśl- 
ne e brane z łatwością w dwuzwrotniku, a po­
mijam już przejasną, kryształowo czystą fermatę, 
trzymaną bez cienia trudu na trójkreślnem d) 
kreowała partyą Rozyny. Jei lotna, gibka i czy­
sta jak łza technika koloraturowa jest wprost 
Zachwycającą. Podobnie nieomylne i chyże stac­
cata zdarzyło mi się słyszeć tylko u Francillo- 
Kaufmann. Jej piana natomiast technicznie nie­
naganne wprawdzie, nie są jednak tak szlache­
tne, jak inne zalety tego wspaniałego głosu. Do­
dajmy do tego przemiłą apparycyę i dużo aktor- 
skiej intuicyi i zręczności, a łatwo nam przyj­
dzie wyobrazić sobie, jak porywającą była Ro- 
*Jna w interpretacyi p. Bandrowskiej.

P. Okoński, niestety pono niedysponowany, 
nie mógł rozwinąć w partyi Figara swej znanej 
lokalnej rutyny, natomiast odtwarzając z dużym 
smakiem Cyrulika, stworzył aktorsko doskonałą, 
bardzo inteligentnie cyzelowaną postać. Nie­
stety — nie utrzymał się na tym poziomie do 
końca, bo w tercecie „Gdy nas śluby* zapalił 
sobie od latarni papierosa — w momencie, gdy 
do końca opery brakowało jeszcze jakich pięciu 
minut... A  przecież dym tytoniowy szkodzi nie 
tylko krtani i latarni, której światło przyćmiewa, 
ale — co najważniejsza — stylowi opery, której 
akcya rozgrywa się w siedmnastem stuleciu...

P. Pietroń, odśpiewawszy swym ładnym, mięk­
kim lirycznym tenorem sumiennie opanowaną 
partyę A!mavivy, doskonale dostroił się do ca­
łości, poczyniwszy duże postępy w grze sceni­
cznej. Wskazaną byłaby tu jeszcze praca nad 
udoskonaleniem dynamiki tego ładnego głosu.

P. Paszkowski odegrał charakterystyczną rolę 
Bartola z dużym komizmem, żywo aplaudowa- 
nym przez widownię, p. Gedlowa zaś wniosła 
w partyę Berty wiele scenicznego nerwu.

Wręcz nieodpowiednio był obsadzóny Fiorello. 
Dziwię się, że Tow. operowe rozporządzając ta­
kimi barytonami, jak pp. Romanowski i Rawita, 
oddaje odpowiedzialną bądź cc bądź dla pierw­
szej odsłony partyę w ręce niestety nieodpowie­
dzialne.

A  całość ? Usterki i karambole w  obu finałach 
były zbyt znaczne, by je przy najlepszych chę­
ciach módz przeoczyć. A  jednak nie ulega kwe- 
styi, że soliści opanowywują muzycznie swoje 
partyę, a dyr. Wallek-Walewski partyturę, za 
czem przemawiają zresztą cuda zręczności, któ­
rych „dopuszczał się" przy pulcie, nie zdoławszy 
niestety uratować całości.

Prezydyum miasta, zamknąwszy sezon operowy 
w ramy kilkunastu nieledwie spektakli, nie dało 
wprost Tow. oper. czasu na próby, chcącemu 
tę karykaturę sezonu ożywić bodaj rozmaitością

programu. A  nawet Ysaye, Burmester, Schałl 
i Casals nie wykonaliby artystycznie n. p. kwar­
tetu cis-moll Beethovena, gdyby im go przyszło 
grać o dwóch próbach, na których ani dosta­
tecznie zgrać i poznać się nie mogli, ani też 
zbiorowo wniknąć w ducha arcydzieła, cc jest 
conditio sine qua non wysokiego poziomu wy­
konania każdego utworu muzycznego, wymaga­
jącego zespołu. DSitk.

Adam Didur.
I oto — po kilkoletniej przerwie znów stanął 

przed nami wielki śpiewak-artysta, zaiste z Bożej 
łaski, opromieniony aureolą powodzenia na obu 
półkulach świata. Fenomen, budzący siłą rzeczy 
entuzyastyczny podziw u słuchacza, bo jednoczy 
w swej osobie przepiękny głos basowy o rzad­
kiej sile i rozpiętości (małe as w prologu 
z „Pagliacci") z olbrzymim talentem interpreta- 
torskim na estradzie, a wspaniałym kunsztem 
aktorskim na scenie operowej. Temperament 
i rozmach, wielobarwny wyraz i bezprzykładna 
plastyka, z jaką Didur śpiewa na estradzie — 
wszystko to zdumiewa bezgranicznie, waląc 
w gruzy szablon estradowego śpiewaka. A po­
tem jego śmiech I Od szatańskiego chichotu 
i dyabeiskiej złośliwości, grozą budzącej — aż 
do szczerego wybuchu, pełnego serdecznej ja­
kiejś radości życia —  zawsze niesłychanie barwny 
i prawdziwy, zawsze interesujący, pochłaniający 
całą uwagę słuchacza bez reszty!

W „Cyruliku sewilskim* mistrzowsko kreował 
Didur partyę Basilia. Chytry i chciwy metV mu­
zyki odżył w masce i ruchach artysty. „Arya 
o potwarzy" była biesiadą artystyczną, rzadko 
nam tu w Krakowie dostępną. Bo czyż ten 
artysta-aktor i król śpiewaków w jednej osobie, 
wielu może mieć sobie równych na świecie?

Mith.



Str. i JONIEC KRAKOWSKI? Numer 187

wiście skutkiem tego panujo katastrofalny brak 
mieszkań, a czynsze ?:ą zawrotnie wysokie.

Bukuesz.t był dawniej rniatiein najelegant­
szych zaprzęgów. Jakość ich przez wojnę ucier­
pią a nieć.), mimo h^go \vs »W e widzi się har- 
•izo pięk.u- Zi-przęgi, którymi kierują woźnico 
w cfektocniych, idealnie czystych płaszczach 
aksamitnych z czerwonymi, jedwabnymi pa­
sami.

Rano budzi człowieka ciągle jeszcze wrzask 
przekupniów ulicznych, rozwożących swe to­
wary w wózkeich. na modlę włoską, a czyści-

Kraków, 10 lipca.
Przed dwomia tygodniami przynieśliśmy na 

lam ach  „Gońca Krakowskiego' wiadomość, że 
Rumunia, powodowana chęcią, poprawienia kur 
su s-woj waluty, a zapewne także pod presyą 
ffer handlowych i producentów, wstąpiła na 
drogę nowego eksportu. Rząd rumuński dąży 
do osiągnięcia możliwie wysokich cen zia pro- 
duKiy, wywożone za granicę. Najlepiej oświetli 
i endeiicyę rządu fakt, że cena urzędową na rym 
ku wewnętrznym kukurudzy wynosi 8.500 lei 
za 10.000 kg., cena zaś sprzedażna kukurudzy 
dla zagranicy wahać się będzie okorto sum, 40 
tysięcy lei. Ceny towarów, przeznaczonych na 
wywóz, będą usóanaiw iane co miesiąc przez 
rząd. Nie można sobie zdać sprawy, jakiem! i- 
lościami produktów' rozporządza Rumunia (sam 
rząd rumuński nie ma oanosnych danych) i 
dltuęgo trudno z pewnością powiedzieć, jaką 
tendencyę będą miały ceny, ogólnie tu jednak 
sądzą, że przy zezwoleniu na wy wóz ceny zacz­
ną wzrastać. Wobec ogólnego braku na rynkach 
międzynarodowych środków żywnościowych i 
surowców, przypuszczać należy, że produkty ru­
muńskie, nawet po bardzo wysokich cenach 
znajdą chętnych nabywców. Kupiectwo nasze 
powinno energicznie zainteresow ać się tutej­
szym rynkiem, a ze względu na to, że czas ma­
gli j  warunki ma tutejszym rynku mogą stać 
się umiej dogodne, byłoby wskazanem, aby ku­
pcy, którzy pragnęliby poczynić zakupy w Ru­
munii, zajęli się tą sprawą bardzo energicznie. 
W  tym celu niezbędna jest obecność kupców 
tutaj na miejscu, przy' tern kupcy, pnzebywiaią-

Rraków, 10 dpea.
P. dyrektor Stanisław Gurzyński, je­
den z naj wybitni ej azych fachowców 
w ziaik resie przemysłu tytoniowego i 
handi u tytoniem, nadesłał nam nader 

cenne uwagi udowadniające szkodli­
wość systemu moncnolowego .. tej 
dziedzinie. Interesujące te uwagi po­
dajemy- dziś naszym czy tein ikona. — 

Widzimy w  nich znowu, że szkodliwy 
a talk. rozpowszechniony system etaty­
zmu oaiwodza na wszystkich polach. 
To też ruch przeciw ko eta tyzmowi 
wogóle a monopolom państwowym w 
szczególności iest wśród społeczeń­
stwa bardzo silny. Nasze czynniki 
rządzące jednak, nie zważając na nic, 
wyhu wiają coi az to nom'e pomysły mo­
nopolów. W  ostatnich czasach noto­
waliśmy pomysł monopolu ubezpde- 
czendowego. horendalinie akodliwy 
projekt monopolu naftowiego, a wresz­
cie przed dwoma dniami, monopolu 
spirytusowego. Dokąd 'zmierza nasz 
raąd?

I.
Ód dłuższego czasu izgod!ny niemą] chór gło­

sów publicznych awtnaca się przeciw monopolo­
wi tytoniowemu, braknie jednak fachowego u- 
jętda kwestyi. Wobec tego jako fachowiec i gro- 
sdsta tytomiioiwy pokuszę się tu .przedstawić

ciele botów przez caiv dzień pracują .pilnie na 
wszystkich rogćidi ulic.

Pomimo panujących obecnie upałów, kina są 
przepełnione, a w ogródkowych teatrzykach i 
resfauracyach trzeba się nieraz, hic o miejsce. 
Aprow izacją  miasta jest doskonała. Można tu­
taj dostać wszystkiego, o czean tylko żutądeh 
zamarzy, okn^jwystawoAce wabią przechodnia 
rozlicznymi, specyała.mi, obiecującymi podnie­
bieniu istne rozkosze, ale kto chce z tych sma­
cznych rzeczy ikorzystać — musi głęboko sięg-

cy tutaj, powinni mieć zupełne pełnomocnictwo 
do czynienia zakupów i odpowiednie środki, 
gdyż porozumienie się z Polską, czy to drogą 
telegraficzną, czy listową, zajmie tak wiele cza­
su, że żaden interes nie będzie mógł dojść do 
skutku.

Rumunia jest rynkiem, na którym normalnie 
Polska motgtany nabyAvać zboże, kukuruclzę, fa­
solę, rzepal:, nasiona słonecznikowe, lniane, o- 
tręby pszenne, makuchy lniane i rzepakowe, 
wełnę, wiara, oleje: rzepakowy, lniany, słonecz­
nikowy, bj dło, świnie i owce.

Obecnie jest najlepsza pora do eksportu ku­
kurudzy, którą można dusiać po 30.000— 32.000 
lei za lO.OuO kg.

Geny na produkty olejowe są następujące:
Makuchy lniane lei 1‘60 za kg.
Makuchy rzepakowe lei 1‘ — za kg
Loco Galacz:
Olej rzepakowy lei 14 za kg.
Olej lniany lei 18 za Kg.
Olej słonecznikowy lei 15 za kg.
Ceny netto; za zwrócone beczki Konifikatia 

250 lei.
Ceny te rozumie się bez pozwolenia wywozu, 

o które może się wystarać sprzedający. O ile 
fkmy, interesujące się tutejszym rynkiem, chcą 
rzeczywiście zawrzeć iakiś interes, powinny 
specyalnie donieść konsulatom i polskiemu w 
Bukareszcie, jakie produkty pragnęłyby nabyć, 
celem zebrania realnych ofert, albo najlepiej 
powinny wysłać kupca, znającego dokładnie da­
ne. artykuły i ceny nasze, aby kupiec ów mógł 
od"azu zawrzeć umewę.

sprawę na podstawie teoryi ,i Avłaanej prakty­
ki. ni etyl1 ko dla szerokiej publiczności, lecz tak­
że dla naszych kół sejmowych i tyoh czynni­
ków rązdowych, które mają wkrótce zadecydo­
wać o systemie dochodów z produkcyi tytoni o- 
woj.

Względy techniczne.
Faorykarya wszelakich wyrobów tytonio- 

iwych, zwłanzeza w krajach (jak Polska), które 
nie posiadają odpowiednich swojskich gatun 
kórv surowca, przedstawia się jaku typowy pro­
ceder uszlachetnienia i  jest termamiem uzale­
żniona zupełnie od surowca i targu zagra ni- 
czmiego. Cała siła przemysłową fabryki tvtoTHo- 
wej tlktwii zatem w stworzemnu

NALEŻYTEJ ] JEDNOSTAJNEJ
oreamiz&cyi zakupu liiści tytoni owych.

Przyczyny tego postulatu jednuostaijności są 
różnorakie. Przedowszystkiem nie może fabry­
ka zmieniać bezustannie swoich wyrobów, gdyż 
wy mag alobj to ciągłych zmian w maszywcli 
tytoniowych, av halkulocyi cen i  w. próbach 
nowych mieszanek tytoniowych. Łaitiwo zrozu­
mieć, jak wielką niepewność sprawiałoby t.o w 
pojedynczej już fabryce, gdyby nie umiała uje­
dnostajnić swych zakupów surowca. A cóż do­
piero w za jadzie  monopolowym, obejmującym 
długi szereg fabryk.

Niejednostajność gatunkowa rrodukcyi musi

B sit nadto fatalni odbić na zdrowi# konsumu­
jącej publiczności.

Nie bowiem gorzej nie mci© oddziałać na 
zdrowie palacza, jak częsta zmiana papierosa 
lub cygara.

Tytoń jest narkotykiem, zawierającym niko­
tynę — truciznę. Zawartość nikotyny jest je­
dnak różną w różnych gatunkach tytoniu Bal 
.nawet te same liście tytoniowe zawierają av 
różnych latach zbioru rozmaitą ilość nikotyny. 
Wystarczy podać, że procent niko tyny a aha 
się między 0.68 proc. a 4.80 proc., a aa aliania 
wśród rozmaitych zbiorów tegosamego gatun­
ku dochodzą nawet do podwójnej zawartości- 
nikotyny. Jakkolwiek przy spalaniu papierosa 
lub cygara tylko minimalna część nikotyny do­
staje się do organizmu, to zawsze jednak stoi 
ta cząstka av pewnym procentowym stosunku 
do zawartości nikotyny w samym liściu tyto- 
niowyrr Jeżeli włęc palacz przyzwyczaił się de 
pewnej dawki narkotyku, uTganizm znosi t° 
w regule łatwo; skoro jennak — przy tejsaniej 
ilości papierosów lub cygar dziennie — -wsku­
tek zmiany gatunków tytoniu dawka się zna­
cznie zwiększy, to może to wywołać łatwo zro­
zumiałe zaburzenia, w organizmie.

Dwa są zasadnicze wawuriiki ujednostajnienia 
gatunkowego fabrykatów tytoniowych: 1) zor­
ganizowanie zakupu surowca, jużto n-rzez, 
stworzenie własnych lermentowni w rodzi my cn 
krajach tytoniu, jnzto przez zaangażowanie » *  
stałe takich fa*montowni obcych, pod włrt«nł 
kontrolą, 2) nagromadzenie w fabrykach wiel­
kich zapasów kilku gatnników surowca, naj­
mniej na jeden rok naprzód.

Własne fermentownie wjanagają olbrzymieli 
kapitałów i  takiej samej organazaicyi urzędni­
czej i  robotniczej. Jest to niewątpliiu di «pu&ób 
najlepszy, bo uniezależnia fabrykanta zupełni® 
od grasi stów. Przez odpowiedni zakup Liści i  ich 
racyonalną fermetaicy ę można luetylko ujedno- 
utajnić zapasy gatunkowe, aJe naiwet w ramach 
tegosamego gatunku ujednostajnić ponze-z spry­
tną fermemtacyę zawartość nikotyny, choćby 
ona przedtem w  ńiieiermdntowanych liściach 
a óżnych zbiorów naw et znacznie sie różni*©.

Na takie fermentowanie Polska się nie zdobę 
dzie z dwóch przyazyin- Nie miała ich Austrya 
przecież, a nie wolno zapominać, kto u nas „ro­
nd1 monoipol tytoniowy. Po wtóre 
ORG ANIZ4CYA FERMENTC WN1 DLA PO­
KRYCIA JEDNOROCZNEJ KONSUMCYI POL­
SKI W  W A G  AL ABY NAJMNIEJ 25.000 ROBO­
TNIKÓW I  3.000 FACHOWYCH URZĘDNIKÓW
i to poza granicami kraju- Nie wspominając o 
tern, że urzędnicy ci. musieliby być wzorem ucz­
ciwości (nigdzie nie można popełniać takich 
maiwersacyj, jak w fermentowniach), zapytać 
należy, skąd monopol wyóobyłby taką ilość lu­
dzi fachowych, skoro obecnie posiada ich za­
ledwie dwóch lub trzech?

Pozostałby; drugi sposób — angażowania ob­
cych fermentów ni. Tak robiła Austrya, ale — 
tc  było av czasach przedwojennych. Dziś i je  
szoze na długi szereg lat żadna większa fer- 
mentowtnja iu". zechce się związać stalą umo- 
yvą. Rynek tytoniowy został prze® wojnę zde­
moralizowany tak samo, iak inne gałęzie han­
dlu i przemysłu. Popyt na tjtoń jest Anielki, 
Avielką też jest konkureneya. nietylko przy za­
kupach z fermentowni)' ale nawet przy tycb za­
kupach, które fermenterzy sami przedsiębiorą 
u lołników-ipnoducentów. Przed wojną tak rol­
nik. jakoreż feroiemter oddawali tytoń na k r>  
dyt, dziś ząck ją zapłaty z góry. rolnicy nawet 
zapłaty za przyszłe zbiory. Wobec znakomitych 
av1 doków zysku zgadza się ferment,er w regule' 
na takie zakupy „na pnjiu", nie wiedząc oczywi­
ście, jak Zbiór wypadnie pod względem jako­
ściowym- Sam zatem fermenter nj© troszczy się 
zbytnio o jednostajność swej własnej j roduk- 
cy! Ponadto ceny ulegają zbytnim wahaniom* 
by można było myśleć o stałym kontakcie do­
stawy z lermentownii; dawniej gdy aa ahriende 
wynosiło przeciętnie z roku na rok około 10 ha­
lerzy na 1 kg , były takie kontrakty możliwe, A 
fermenter siara! się usilnie o stałego odbiorcę. 
Dziś, gdy stosunki się .zmieniły z gruntu, gdy. 
produkeya tytoniowa spadla av niektórych kra­
jach do jednej dziesiątej części, fermenter ta­
kich stałych umów nie potrzebuje i  nawet ża- 
wicroć ich nie może. Dziś on towaru nikomu nie 
wysyła — kto chce tytoń otrzymać, musi się 
.zgtosió do fennentowmi, zakupić na miejscu, za­
płacić i zajać się samodzieLmie eksn&ćycyą to- 
AA',aru. Ponadto węzełka sprzedaż i kupno są w 
stosunkach mSedz.yna,rodowycb złączone z na 
der niebezpieczną fluktuacyą walutową, są ra­

czej interesami gdołdowemi, aniżeli kupicckie-

nąć do kieszeni!... J. M,

IM owe drogi dla polskiego kupiectwa.
Rumunia organizuje eksport. —  Jakie towary nabyć może Polska na 

rynku rum uńskim ? —  Ceny kukurydzy i produktów olejowych.

Jeszcze jedno „fiasso" etatyzmu!
Dlaczego mamy tytoń drogi i lichy?

MONOPOL TYTONIOWY ZAWODZI W  ZUPEŁNOŚCI. — WZGLĘDY TECHNICZNE. — 0 U- 
JEDNOSTAJNIENIE GATUNKÓW SUROWCA. CZĘSTA ZMIANA GATUNKÓW TYTONIU NI. 
SZCZY ZDROWIE PALACZY. — WARUNKI UJEDNOSTAJNIENIA GATOKOWEOO. —  
STWORZENIE WŁASNYCH FERMENTGWNI ZAGRANICĄ LUB ZAANGAŻOWANIE FER- 
MENTOWNI OBCYCH POD WŁASNĄ KONTROLĄ. — NIEMOŻNOŚĆ PRZEPROWADZENIA 
TEJ AKCYI PRZEZ MONOPOL TYTONIOWY. — KUPUJEMY TOWAR LICHY I DROGI U 
POŚREDNIKÓW. — MONOPOL NIE MOŻE NAGROMADZIĆ ODPOWIEDNICH ZAPASÓW. — 

NA ZAKUP SUROWCA MUSIAŁBY MIEĆ PRZESZŁO SZEŚĆ MILIARDÓW.
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ttoi, jako łaknie nic dadzą się przewidzieć nawet 
ha tygodnie — a cóż dopiero ma miesiące i lata.

Źaitem i ten ckugii sposób zakupu surowca 
jest Jla monopolu tytoniowego wtręcz wykluczo­
ny- To też monopol nasz kupuje dorywczo, 
Udzie i jak się trali, kupuje towar lichy i pła­
ci oeny znacznie wyższe od targowychi kupuje 
wreszcie ołągtle odmirnme gatunki i to ni© 
wprost oa fermenterow, lecz od roumaitych po­
średników z dziesiątej nieraz ręki.

Monopol nze>ciz tę trakitaije dość lekko, wycho­
dząc widocznie z założenia, że publiczność mu­
si to wziąć, co zarząd monopolowy jej da je 1 te 
ceny płacić, które on dyktują Jest to system 
niewąpliwiw wygodny, wątpię jednak, czy ró­
wni© zdrowy

Tych wszystkich niedomagań i błędów unika 
się przy systemie wolnego handlu- Pojedynczy 
febrykam nie może łatwiej zdohyć się na małą 
fermentowndę, do której nie potrzebuje ani 
wielkich środków pieniężnych, ani też wielkie­
go personalu. Może on też łatwaej dobrać sobie 
ctópowieidni surowiec z obcych fermentowni, 
kupując osobiście i  małe stosunkowo ilości. — 
Pojedynczym fabrykant, produkując kilka tylko 
gatunków- i w niewielkich stosunkowo ilościach, 
łatwiej zdoła wyszukać Dotrzebną u,u ilość ta- 
kwsgosamego surowca, łatwiej więc ujodnostaj- 

fahrykacyę, aniżeli monopol państwowy, 
który pojedyncze sorty swycn fabrykatów musi

silą faktu wyrabiać w olbrzymch masach, je­
dnolicie dla całej ludności państwa.

Powoływanie s,ię niektórych czynników na 
Austryę, jako przykład ujednostajnionej pro- 
dukcyi, jest — jak już powyżej udowodniłem — 
zgoła, błędne, bo opiera się na obserwacyi przed­
wojennej, a ni© dzisiejszej.

Drugim warunkiem ujednostajnienia produk- 
cyi jest — jak wspomniałem — nagromadzenie 
zapasów suroiwca najmniej na jeden rok z gó­
ry. Oczywiście surowiec ten musiałby poprze­
dnio już odpowiadać gatunkowo warunkom 
wyżej wymienionym. Ponieważ 
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MILIONÓW KILOGRAMÓW SUROWCA, 
przeto wiedle przyjętej proporcyi trzebaby do 
tego celu odpowiednich magazynów z powierz­
chnią składową około 115-000 metrów kwadra­
towych. Licząc wedle stanu obecnego cenę 
przeciętną surowca na 250 m k za jeden kilo­
gram, otrzymamy w rezultacie sumę 6 miliar­
dów 250 milionów marek, jako kapitał pofrzą- 
bny na zakup tego surowca.

Cyfry te same za siebie mówią- Czy państwo 
polskie posiada tak wielkie magazyny tytonio­
we i  czy może sobie pozwolić na tak wielki je- 
dmoraizowy wydatek, zwłaszcza przy obecnym 
stanie finansów?

Ratujmy zdrowie naszych dzieci!
Akcya wysyłki krakowskich dzieci na letniska.

Kraków, 1 •’ uca.
fa —m) Społeczeństwio nasze dotychczas sto* 

sónkowo mało interesowało się sprawa -ik  
^hżną dia zdrowia, dorastającego pokolenia.
JśŁ akcya wysyłania dizjeca i  młodzieży na le- 
“ iriskia i  do miejscowości leczmiicizych. Wiadomo 
*yło, ż© istnieje kilka stowarzyszeń, .rajmują- 

?Ych się organizowaniem kolonii dla niezamo­
żnych dzieci', czasem urządzało się na tea cel 
abiórke, raz lub dwa naizy do roku bal. jakiś fe- 

i  oto wszystko. Tymczasem akcya ta po*
"tępowaia, rozwijała się i obecnie przybrała 
woale poważne rozmiary. W  tym .oku dzięki 
tubwiejcy, przyznanej przez Wydział VIt. m&ki- 
strabu (oddział dla opieki społecznej) sulr /eo- 
Pf3’ Pokrywającej jedna trzecia część wydat- 
r® '̂, °raz wyjednanie przydziałów środków 
^ywinośęi po cenach maksymalnych — udało 

iowanzystwu opieki nad młodzieżą i Ticw. 
na 3 letnich zorganizowanie letnich kolonii 
^  większą skalę. 500 dzieci wysłano do kilku 
dzj©?Cowo^ci klimaty ornych w  Małopolsce, 300 
250 d -^° Wielkopolski i  na wybrzeże Bałtyku.
Rabki?*03 ó ° Kochanowa. 150 do Poręby, 150 do 
uc.aajib °tiąd to  wysłano 50 semmorzystek i 50 
czniicz^k 6zkół średnich do miejscowości le­
li la,cl ów Ogółem naizem z wychowankami za* 
m| ^ s i e r o t  i młodociamemi pracownica-

ceł^sutm1'3̂ 1 skarbu przyznając gminie na ten
cześc wyraźnie zażądało, aby znaczna
roidiz:'< ' ^  utrzymania pokryta b jia  przez

opiekunów wysyłanej na koloniemłodzieży.
miasta, licząc się wszakże z *»ęi- 

materyainem ludności ©zna-
— «u  *“ a <u  marek, co tczyla opłatę m esięczna _  fc wydat-

kiywa Mledwlę szósta c z f ^  u l i c z n ie  wyją- 
ków. Dzieci zupełnie ..b X * • Dzieci  
*du potrzebujące przyjęto b e w l a t & e -  y *  Ia-
^ s ła n e  na kolonie znajdują snę no po,
ókowego personelu i  korzystają z ^u-
whłdowej dwwki. która nie dawstwem
w w y ^ iw  -  zapoouaae ich z te r e n o z n a ^ w m  
abtereiniean ziół leczniczych i  k  p. Opr ^
tania stworzono w  Krakowie ^ ^ IrH ^ z a s łu g i ' 
niem w y Ł t u  VII- magistratu- WięMuo 
dla Łych nółkoloim położył dr
Wessely, kien-owmik bitura opieki społecznej- 
P ó t t o A f 5 S S « W  ^  na 4000 dzieci- Główną 
gruw  stanowią dzieci szkół ludowych i  
towych. nadto na podstawie korzystnych do­
świadczeń zes^oroozaychzOTgantowaao 
kodonte dla młodzieży szkół średnich, która PW 
dozorem « * S K 5 5 c l i  odbywa blizsze i  d j t o j  
wyciecEJki za rmasito. Opłato rnlesaę czm a wy 
si 50 marek. ^  w  b iedko otrzymuje śjdadaui^ 
złożone z kakao lub zupy ryżowej z kawalk 
ehleba, obiad *  trzech lub 
razy w tygodniu obiady mtęsne) i  ń o d -^ ^ 9  
rek- Oczywiście, że wobec takiego odżywiam! 
opłata 50 miarek jest śmieszni® noska 1 
krywa nawet drobnej części kosztów’ utiwy 
nia dziecka- A  jednak nierzadko^zdarza się. 
rodiziico nie chcą korzystać a dobrodziejstw tei 
akcyi, żałując i  owycb 50 maa^k- « < « « «  «  » 
dziecko przez całe lato dusiło sio w  rnuracn i 
dychało niezdrowa róiwnie dla duszy ja k  % ttia 
ciała atmosferę ulicy, a kiedy im  sic zwraca 
Uwagę, że utrzymanie dziecka w domu aaicKo 
Więcej kosztuje. odipotwfewDaja. że przy rodzinie

to się tam jesizcze jedna osoba wyżywi- Osobli* 
wa ta argumentacya ma w wielu wyrj Łdkach 
źródło siwoj e w tem, zę rodzice w czaspie wiâ  
kacyi chcą ciągnąć zytSkj z dziecka, które za­
robić może sporo. spatMając papierosy, <zn,i aŁki, 
kw-aty i  t. p. Bywało nawet, że matka, które \ 
dtziiecko przyjęto bi zipłatnie na kolonie, doma­
gała si© old organtLzatorów jakąś ramę na 
trzymanie sługi, któraby zastąpiła w pracy do­
mowej wysłane na letnisko dziecko. Zdarza się 
też, że rodzice i same dzń.en i  grymaszą przy wy* 
borze miejiscoiwości. przcżnaraoiiej na lotnisko 
I sitaiw:,a1a zgoła niiiprozsaóne żądaioja.. Dziecko, 
któire wysyła się na wieś, chce jechać do Zako­
panego, przezmerane do /aikopanego pragnie 
jechać nad morze i  t. d. Go zaś smutniejsze to 
iakt, iż tego lodzaju żądania, utrudniające 
zbawienna iście akcyę, i ychodiza niejedmoikro- 

.tinie z kół rodziców inteligentnych. Naogół u 
wielkiej części i-odziiców daje się zauważyć nie­
zrozumienie istotnego interesu dzieci i  niedo­
cenianie błogich skutków tego letniego wypo­
czynku. Niestety, ni© wiele osób pojmuje w ca* 
łej pełni doniosłość tego rodizaau akcyi, nie zda­
jąc sobie naieżyicie uprawy z h "o. że dz&ecko, 
które po kilkoi+ygodir iowetm otLcom aniu z przy­
roda. dobrze odżywione, roziwtfjiane umysłowo 
przez staranna opiekę fachową, przywozi! nie 
tylko różowa buzie i pokrzepione płuca, ale za­
datki moralnego zdrowia Organizowanie wy­
syłki dzieci na letniska wa&nem jest z punktu 
widzenia ni©tylko bygieny, ale 1 moialnrści 
społecznej, Społe^eństwo ipottrzebuie zdrowia i 
X cżyteczn^ch ludzit. więc należy popjarać ener* 
gtczn",* akcj-ę, która ratując zdrowie fizyczne 
dżiecka — usiłuje zarazem rozwinąć jego umysł 
i uszlachetnić duchowość.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

7 Braci Męczenników 

Wschód słońca: 3'35.

Zachód słońca: 7-35.

Długość dnia: 1604.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Sobota: ..Piękna IIelena“.
Niedziela popoł.: „Trawtata '.

wieczorem: „Lalka“.
TEATR „BAGATELA"

Sobota: ,,Oficer gwardyi".
Niedziela przedp.: Popularny koncert symfoniczny, 

wieczorem: „Oficer gwardyi“
TEATR POWSZECHNY

Sobota: ..Szalony pomysł".
Niedziela: „Tajemniczy Dżems".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Sobota: „Słodka dziewczyna".
Niedziela popoł-: „Generał huzarów*.

wieczorem: „Słodka dziewczyna*1.

Stypendyum  rządu szwedzkiego 
na studya handlowe w Polsce.

Od szeregu już lat rząd szwedzki łoży na sty- 
pendya dla młodych ludzi, poświęcających się

zawodowi kupieckiemu. Stypendya otrzymują 
handlowcy zazwyczaj na przeciąg 3-ch iat.

Między innemi p. Gustaw Olsson otrzymał w 
roku bieżącym 3typendyum 5.000 koror dla stu- 
dyów eko,nomiczno-handlowych w Polsce.

Wyznaczenie dość znacznej stosunkowo sumy 
na cele studyów handlowych dowodzi zaintere­
sowanie się rynkiem polskim w szwedzkich sfe- 
rar.li przemystowych i kupkcK.icn.

J o e F i e i e  t o "  o ^ H a o ia d ip o ls liid i K i c a ł
(k). „Neue Fieie Press©" donosi ze Spaa pod 

datą 6 b. m.:
Delegaci polscy którzy tutaj przybyli, ażeby 

wyjaśnić koailicyi ciężkie położenie Polski na 
frondę bolszewickim, proszą koalicyjnych fa­
chowców wojskowych o udzielanie pomocy tyl­
ko w bron: i amunicyi, gdyż wojsko koalicyjne 
nie jest im potrzebne. .

„Nie wierzysz, aż zm ierzysz".
Ogromnie wpływowe francuskie Towarzystwo 

Schneider-Creuzot zakapiloo wielką ilość akcyi 
fr-zyiueckich. Ponieważ Trzyniec bez Karwiny 
nie może istnieć, przeto Framcya przekonała się 
teraz na własnej stkórze, że ze względów ekono­
micznych dzaełenic jednolitego obszaru gospo­
darczego między dwa pao<*twa w p.raktyce przy- 
n osi tylko szkodę i wogóle nie da się wykonać. 

— *« —

Am bo meliores...
Ze rier dobrze poimiarmow ant ch dowiaduje­

my się, że kiótkoirro eły, kreowany przez Wił- 
helma Ostatniego, wielkorządca Ukrainy, aitar 
mam Sboropadskij, przebywający obecn e w  
Wiedniu wstąpił w śefisły związek z Wasylem 
Habsburgiem i wespół z niir utworzył organi- 
zecyę, której paierwtkreir zadianiem, obok zwal­
czania rząao PetŁury. jest zohydzenie Polski 
w1 oczach całej Europy.

Związek już rozpoczął swoją działalność i  wy­
dał w  językach francuskim i  engieł skina szereg 
hnoLZuir, których treść wymiemma jest prze 
erwko Polsce.

Czynniki miarodajne w Warszawie znalazły 
się już podobno w  pośitatdanlu tych iuwekty- 
wów, rzucanych na Polskę przez przyjaciół 
Wilhelma

— o —
Prądy mcnarchlstyczne w Rosyii

(k). W  Sebuslopołu wykrył rząd sowietów spi­
sek motnarchistyczny. W zwiacku as tem uwię­
ziono ©ómirała Gerasdmo i  kilku jego zwolen­
ników.

OszM gapiem m  wtt paisfwowe.
Prezydiy um rady ministrów zwracało się do 

minia- rów1 z połe^emcm o wydanie .st.anowczych 
zairądzen podległym sobie władzom i  urzędom, 
aby te jak niajstompulatriej pir.fcsGzegały osz­
czędności w  zużywaniu papdei c. dla celów urzę­
dowych. Krytyczny bowiem sta© produkcyi pa­
pieru i wogóle zaopc trytwania całego państwa 
w  paplei- pocięge za sobą fconieczność zaprowia- 
dcenią jak najdalej idących ograniczeń w jego 
konsumpoyi.

Powołali rierOw do shiżłir woM.
Ministeistwc 'praw wojskowych zarządziic 

na obszarze b. Kiólestwa i b. Qaućy*i, oraz w: po­
wiatach Bielskim. Białostockim i Sokólul im po­
nowny pcze£*.ąd wszystkich byłych oficerów na­
rodowości polskiej urodzonych w latach od 1889 
do 1901, którzy przy poprzedmich powołaniach 
ze względu na zly stan zdrowia otrzymali odro­
czenie, względnie zwolnienie od służby wojsko­
wej, oraz tych b. oficerów narodowości pol­
skiej, z pośród -wymienionych roczników, którzy 
dotychczas do przeglądu nie stawali. Powołany 

I winien, tdę zgłosić dnia 15 lipca do oficera ewi- 
! dencyjnego swego powiatu (w miastach do ofi­

cera ewidencyjnego swego rejonu), który wska­
że im. którego dnia i w którem miejscu ma się 
stawić przed komisvą przeglądową.

Wezwania osobiste do powołanych nie będą 
rozsyłane.

Powołani, którzy będę reklamowani przez in- 
stytucye państwom e, winni przedstawić przy 
zgłoszeniu sic oficera ewidencyjnego zaświad­
czenia tych instytucyi o wniesieniu reklamacyi.

Ministerstwo spraw wojskowych powołuje do 
służby ? o jfkowei w szeregach armii polskiej, 
nc całym obszarze ziem polskich byłych ofice­
rów narodowości polskiej wszystkich rodząjów 
broni, urodzonych w latach od 1879 do 1888.

Poza tem powołani są oficerowie narodowości 
polskiej b. dzielnicy pruskiej wszystkich rodza­
jów broni urodzonych w latach od 1889 do 1895.

Wyjątek od powołam? stanowią jedynie ci 
oficerowie, którzy już ooprzednio ria skutek re­
klamacyi otrzymali odroczenie, względne zwol­
nienie od służby wojskowej.

Powołani w !nni się zgłosić 15 Unra do oficera 
ewidencyjnego swego powiatu, zaś w miastach
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do lic era. ew idtnc ^jnog.p swego rejonu. kt&ry 
\v?k-że iiiir^ce i dzień w które nn s.anąc mają. 
pt*t . iioLiiKó^ przeg-idową. Wez wanta osobi­
ste ssie fcędą do do wdanych rozsyłane.

Reklamowani przez instytucje państwowe 
winni oficerowi ewiiencyjnemu przedłożyć za­
świadczania niesionej reklamacji.

W7 Krakowie przegląd oficerów powołanych 
do służby wojskowej odbędzie sio: dla miasta 
Krokowa 16 lip cm dla powiatów Kraków. Pod­
górze. Wieliczka. Bochnia. Chrzanów 17 iipca 
w powiatowej Komendzie uzupełnień 20 p. p„ 
Kraków. ul. Siimiiradzkiego 24. I. p.

Wszyscy oficerowie objęci powołaniem mają. 
się zameldować do dnia ló iipca b. r. w powie­
cie v. odnośnych oficerów ewidencyjnych w Kra­
kowie- w powiatowej komendzie uzupełnień.

Stałe w izy na wyjazd do Wiednia.
Konsulat niem.-austryacki w Krakowie zo­

stał obocnic upoważniony do wydawania stałej 
wizy na paszportach, upoważniającej do w ielo­
krotnych wyjazdów do W iednia i republiki nie­
mi ecko-austr.ya ck i ej w przeciągu 6 miesięcy. — 
Odnośne podania', wnoszone do konsulatu, mu­
si uprzednio zaopatrzyć krakowska Izba. han­
dlowa i: przemysłowa w poświadczenie, uzasa­
dniające k-».ieczmość stałych wyjazdów danego 
interesenta ze względu na interesa kupieckie 
czy też przemysłowe i .podobne, oraz .stwier­
dzające, że jest on godnym zaufania- 

— o —
POSELSTWO AMERYKAŃSKIE nadesłało na rę­

ce prezydenta miasta telegram następującej treści: 
Na podstawie upoważnienia swego rządu poselstwo 
amerykańskie wyraża podziękę i szczere uznanie za 
telegram z życzeniami przy sposobności święcenia 
uroczystości naicdowego święta.

NA POŻYCZKĘ OBRODZENIA subskrybowali 
urzędnicy magistratu m. Krakowa 750.000 mk

Wzruszeni do głębi odezwę Rady Obrany Państwa 
pracownicy miejscy gminy stoł. król. miasta Krako* 
wa — pragnąc przyjść z wszelką możliwą pomocą 
zagrożonej Ojczyźnie — oświadczają gotowość gre­
mialnego wstąpienia w szeregi walczących i oddają 
swe życie i mienie do dyspozycyi Rady.

Zajęci w służbie administracyjnej państwa i gmi* 
ny. nie mogąc samowolnie opuszczać zajmowanych 
posterunków, zwłaszcza w obecnych czasach, gdy 
front wewnętrzny wymaga najdalej idącej kcnsoli- 
(jącyi sił społecznych, oczekujemy dyrektywy, czy 
f  w jaki sposób przynajmniej część nas mogłaby, 
wziąść udział w obronie Ojczyzny z bronią w ręku. 
Na wydany apel zgłosimy się do jednego.

WIZY DLA WŁAŚCICIELI REJESTROWANYCH 
SAMOCHODÓW. Ministerstwo spraw wojskowych 
wydało w dniu 31 maja b. r. rozkaz, mocą którego 
sa obowiązani posiadacze rejestrowanych samocho* 
dów prywatnych przy przeieździe z jednego rnia* 
sta do drugiego i w razie czasowego tamże pobytu 
uzyskać uprzednio w odnośnem Dowództwie wojsk 
samochodowych gen. okr. przepustkę, którą następ­
nie zgłosić nale.ży po przybyciu ao danej miejseo. 
wości w tamtejszem dowództwie wojsk samochodo* 
wych, lub w razie jeśli niema tam dowództwa, w 
odnośnym urzędzie politycznym celem uzyskania 
wizy. Wiza taka ma służyć wojskowej nołicyi sa­
mochodowej, tam gdzie ona jest, lub policyi pań* 
śtwowej, za dowód pozwolenia jazdy danym samo* 
chodem po danem mieście (miejscowości). Samo­
chody z obcych okręgów generalnych, nie posiada* 
iące owej przepustki i wizy będą przez policyę sa* 
mochodową wojskową aresztowane i sprowadzane 
do dowództwa wojsk samochodowych dla wyjaśnie­
nia.

ZJAZD PSYCHIATRYCZNY. Ministerstwo zdro, 
wia publicznego w porozumieniu, że tylko ścisła 
współpraca z nim społeczeństwa, a przedewszyst- 
kiem lekarzy może zapewnić usiłowaniom jego wy* 
niki owocne, postanowiło zwołać zjazd psychiatrów 
polskich w celu łącznego rozważenia zagadnień psy- 
chiatryi społecznej. Będzie to pierwszy zjazd psy* 
chiatrycany w Polsce, poświęcony wyłącznie spra­
wie opieki nad psychicznie chorem! w kraju.

Wobec wielkiej doniosłości zagadnień, z których 
niektóre muszą być rozstrzygnięte w najbliższej 
przyszłości na drodze ustawodawczej, termin zja* 
zdu ustalony został na koniec września b. r.

Komitet organizacyjny zjazdu ktanowią: dr Ta­
deusz Gepner, dr Stanisław Kopczyński, prof. dr 
Jan Mazurkiewicz, dr Rafał Radziwiłłowicz i dr 
Władysław Sterling. Adres komitetu organizacyjne* 
go, do którego kierować należy zgłoszenia: Mini*
sterstwo zdrowia publicznego, wydz. IV (psychia­
tryczny. Al. Belwederska 2).

CHLEB Z BIAŁEJ MĄKI AMERYKAŃSKIEJ wy* 
dadzą piekarnie i sklepy rejonowe od 13 b. m. po 1 
kg. na osobę w cenie po 13 mk. za 1 kg. za odłącze­
niem 86 odcinka chlebowego.

Z TEATRU MIEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wystąpi po raz pierwszy znakomity artysta miej. 
teatru lwowskiego p. Bolesław Fotygo-Polański w 
niezrównanej swej roli Kalchasa w arcydziele Of* 
fenbacha p. t. „Piękna Helena". Będzie to pierwszy 
z paru nielicznych występów tego artysty, który 
w czasie swej gościny u nas wystąpi w paru swoich 
doskonałych, o ogromnej wszechstronności artysty 
świadczących kreaeyach. Tytułową partyę pięknej 
Heleny śpiewa ulubiona prian adenin a p. Brzozow* 
ska. Główne role w arcydziele Offenhachowskiem 
kreują pp. Lelewicz (niezrównany Menelausj, Miller 
(doskonały Parys), Rawita, Koszutski. Harasimo­
wicz. Rewski. Czerski, i inni. Jutro wieczór przęśli* 
czna „Lalka" Andrana. z p. Brzozowską w roli ty* 
tułowej i inni.

Z TEATRU „BAGATELA". Premiera wczorajsza 
.Oficera gwardyi" odniosła sukces na całej linii. —- 
Przepełniona publicznością widownia oklaskiwała 
entuzyastycznie wszystkich wykonawców z pp.

Kraków, 10 Iipca.
Odezwa R. O. P. i Naczelnika Państwa, we­

zwanie do szeregów i do ofiar w miarę sił i 
zdolności, petężnem wśród społeczeństwa kra­
kowskiego odezwało się echem. Rozpoczął się 
żywy ruch zgromadzeniowy, każda organiaacya 
i stowarzyszenie, oraz instytucye odpowiadają 
bezpośrednio lub ze swej strony wystosowuję, 
wezwania do swoich członków. Dzień każdy 
przynosi liczne nowe objawy zrozumienia sy- 
tuacyi, ofiarności i  zapału.

ODPOWIEDŹ SENATU UNIWERSYTETU  
JAGIELLOŃSKIEGO.

Senat Wszechnicy Jagiellońskiej wysłał pod 
adresem Naczelnika Państwa następujący te­
legram :

Obie odezwy Rady Obrony Państwa, wydane 
przedwczoraj, poruszyły do głębi umysły i  ser­
ca w całym kraju. W  tej poważnej i doniosłej 
chwili uważa senat akademicki za swój obo­
wiązek stwierdzić w powziętej dzisiaj uchwa­
le, że w zakresie swego działania zastosuje się 
najściślej do wyrażonych w odezwach rozka­
zów i życzeń. Zarazem wyraża przekonanie, że 
zgoda, ofiarność i zapał społeczeństwa, które 
powinny być skutkiem obu powyższych odezw, 
dostarczą moralnego oparcia bohaterskiemu na 
szemu żołnierzowi, a zarazem, że one tylko są 
zdolne zapewnić odparcie grożących nam dziś 
niebezpieczeństw, tak, jak zapewniały zawsze 
i wszędzie wszystkim narodom, które nę po­
trafiły na zgodność i zapał w chwilach niebez­
pieczeństw zdobyć.
AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKOWA 

W  KRAKOWIE
ogłasza następujące zawiadomienie:

Przegląd młodzieży szkół wyższych w Krako­
wie przed specyalną wojskową komisyą pobo­
rową rozpocznie się w sobotę dnia 10 Iipca, w 
gmachu Collegii Novi, w salach 63—65, od igoćLz. 
9 rano i będzie się odbywać codziennie w naj­
bliższych dniach.

Wszyscy słuchacze szkół wyższych obowiąza­
ni są w myśl uchwał wiecu ogólno-: kademic- 
kiego z dnia 6 b. m. stawić się do przeglądu, 
z wyjątkiem tych, którzy: 

należąc Już do wojska, mają na fazie odro­
czenia;

pracują czynnie w akcył epidemicznej; 
pracują czynnie w akcyi plebiscytowej; 
medycy, pociągnięci do świadczeń -wojennych. 
Koledzy, znajdujący się na prowincja, mają

stawić się bezzwłocznie do przeglądu w Krako­
wie, w  razie zaś niemożności przybycia przed 
komisj ą poborową najbliższej P. K. U.

Wszyscy koledzy bez wyjątku, a więc także 
ci, którzy należą do wyżej podanych grup 1—4, 
1 ają nadto zgłosić się do akademickiej egzeku­
tywy woj$koWej (Collegium Novum, sala. II.), 
do rejestiracyi dla wykazania, czy zadośćuczy- 

! nili obowiązkowi obywatelskiemu i przedłożyć 
odpowiednie poświadczenia; ci, którzy staną 
do przeglądu poza Krakowem lub poza Krako­
wem pełnili obowiązki powyżej podane, mają 
się także zgłosić do A, E. W. pisemnie, z załą­
czeniem dowodow.

—  o-—
WIEC SŁUCHACZEK WSZECHNICY JAGIEŁ* 

LOŃSKIEJ Dnia 11 b. m. o godz. 11 i pół rano od­
będzie się w sali Kopernika II p. wiec wszystkich 
koleżanek w sprawie podjęcia czynnej pracy w myśl. 
odezwy Naczelnika Państwa.

Stanowisko lekarzy.
(stm) Wczoraj o godz- 7 wieczorem w sali 

Toiw. lekarskiego przy ul. Radziwiłiotwskiej, od­
było siię wielkie zebranie lekarzy i rygorozan- 
tów medycyny, na które przybył szereg profe­
sorów uniwersytetu, znakomitości świata, lekar­
skiego i medyków; nadto gen. Zapałowicz a wie­
lu wybitnych osobistości. Przewodniczył prof. 
Rosner, który też wygłosił dłuższe, pełne zapału 
patryotyczne przemówienie, poczem uchwalono 
retzolucyę odczytaną przez doc. Janiszewskiego. 
W  rezolucyi tej zgromadzeni lekarze i medycy, 
po wyrażeniu hołdu dla Naczelnika państwa 
oraz czci i  podziwu dla armii, uchwalają: od­
dać się do dyspozycyi Naczelnego Dowództwa, 
względnie tych komend wojskowych, iktóre ono 
wyznaczy; do czasu powołania ślubują najusil­
niej pracować na zajmowanych posterukach.

Wreszcie wybrano komisye, wi skład której 
weszli: dr Blasberg, prof- Ciechanowski, dr 
Damski, doc. dr Janiszewski, prof. Rosner 
prof. Rutkowski i rygor. med. Gnoińskj Korni- 
sya ta urzędować bedzie stale codziennie od g. 
12 do 1 w domu przy ul. Radziwiłłoiwskiej.

Byii legioniści siają do szeregów.
Wydział stowarzyszenia legionistów wydał 

do wszystkich byłych legionistów odezwę, w 
której stwierdziwszy, że odezwa Naczelnego 

i Wodza do obywateli Rzeczypospolitej jest dla 
I członków stowarzyszenia, jako pierwszych żoł­

nierzy Józefa Piłsudskiego, rozkazem, sam 
zgłasza się w komplecie do służby i wzywa 
wszystkich członków stowarzyszenia do speł­
nienia swego obowiązku wobec Ojczyzny.

Solską-Hubicką, Leszczyńskim i Stanisławskim na 
czele, interesując się żywo świetną icb gra, prze* 
dziwnie sharmcn.izowaną i precezyjną w każdym 
szczególe. Piękne kwiaty ofiarowano pp. Solskiej* 
Grosserowej i Słubickiej.

Wobec powodzenia zdobytego na premierze do­
skonała komedya Molnara powtórzoną będzie cizi* 
siai, jutro i w poniedziałek w tej samej obsadzie. 
Pozostałe bilety nabywać można przy kasie teatru.

JUTRZEJSZY SYMFONICZNY KONCERT POPU* 
LARNY w „Bagateli" zgromadzi jak zwykle tłumy 
publiczności spragnionei poważnej muzyki progra­
mowej. Do powodzenia przyczyni się ciekawy pro* 
gram koncertu i świetny zespół symfoniczny 
związku muzyków polskich, pozostający obecnie 
pod dyrekeya Zdz. Górzyńskiego. Początek koncertu 
o godz. 11 i  pół przedpoł.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera do­
skonałej farsy „Szalony pomysł" Lautfsa, pełna r.ie* 

j słychanie zabawnych sytuacy-i z pp. Czarnecką. Kol* 
S man, Krajewską, Malicką. Strumiłło. Zdańską. Ja- 
1 worskim, Kolwasem, Koreckim. Lasowiczmi. Sar* 

nowskim, Magnuszewskim i in. w rolach głównych.
HELENA MIŁOWSKA I FILIP KULIGOWSKI 

w teatrze „Nowości" na gościnnych występach. — 
Znakomita ta para wystąpi poraź pierwszy w 
czwartek 15 Iipca w operetce Lehara „Wesoła wdów* 
ka“. H. Miłowska w roli Hanny Glawari, F. Kuli- 
gowski w roli Daniła. W piątek 16 lipea drugi go* 
ścinny występ w „Manewrach jasion nych". Dziś 
w sobotę i jutro w niedzielę wieczór „Słodka dziew­
czyna".

Wieczór balotowj N. Nadieżdiny i Z. Neilego, 
który cieszył się tak wielkim powodzeniem i uzna* 
niem powtórzony zostanie w poniedziałek po raz 
ostatni.

PREZYDYUM KRAKOWSK. KOŁA T. N. S. W.
zaprasza wszystkich członków obecnych w Krako* 
wie do gremialnego wzięcia udziału w zebraniu 
Koła, które się odbędzie w sobotę, dnia 10 Iipca br.. 
o godz. 7 wieczór w sali uniwersytetu (coilegium 
novum). Na porządku dziennym: Obowiązki profe* 
serów szkół średnich w chwili obecnej. Za prezy- 
dvum: dr Krajewski, wiceprezes, Szeliski, sekretarz.

ZJAZD CHRZĘŚĆ. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI. 
W niedzielę i w poniedziałek 11 i 12 Iipca b. m. c 
godz. 10 rano rozpoczną się w sali Mnłop. Tow. roi* 
niczego, pl. Szczepański 8. II p., obrady zjazdu 
„Tow. chrzęść, właścicieli realności Polski", na któ*

ry przybyli już delegaci z Warszawy. Kielc, Lipna 
Stryja i t. d.

WALNE ZEBRANIE TOW. TATRZAŃSKIEGO od­
byte w Krakowie dn. 26 czerwca 1920 r. uchwaliło 
proponowaną przez wydział zmianę statutu, ozna* 
czyło wysokość wkładki dla członków zwycz. na rok 
bież. na 30 mk., oraz postanowiło, że tegoroczny 
Pamiętnik, poświęcony wyłącznie sprawom Spiszą, 
Orawy i Czadeckiego okręgu będzie wydawany 
członkom Tow. Tatrzańskiego po cenie kosztów t. j. 
40 mk, za egzemplarz.

ZAPISY NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA. To w a* 
rzystwo akcyjne dla przetworów wyskokowych i 
owocowych „Wódki krakowskie" w Krakowie sub­
skrybowało na pożyczkę odrodzenia 1,189.0000 ma* 
rek polskich.

(1) MLEKO DROŻEJEI Niewiadomo naprawdę dla 
jakich powodów podrożało znów w ostatnich dniach 
mleko. Fakt ten jest tern dziwniejszy, iż nie poją* 
wia sie on w zimie, kiedy możnaby jeszcze znaleść 
dlań ja.kio takie wytłumaczenie, lecz w r.hwlii, kie­
dy pasza jest najobfitsza, a w tym roku speeyalnie 
bujna, krowy zatem należycie odżywione najwięcej 
dają nabiału. Że podrożenie mleka jest własnowol* 
nym pomysłem handlujących tym artykułem skie* 
pów, dowodzi fakt, iż na rynku wieśniaczki sprze­
dają mleko w cenie 5 mk. za litr,, gdy n. p. przy 
ul. Karmelickiej „Sklep wiejski" sprzedaje je po 5 
mk. 50 fen., sklepy zaś Koszykowej i  Wilkowej po 
7 mk. za 1 liitr. Ze względu ma to, że nabiał jest arty* 
kułem codziennej potrzeby, nieodzownym w gospo# 
darstwie, że jest on koniecznym dlą rodzin, obai- 
czonych znaczną liczbą dzieci, niemniej jak dla cho* 
rych, byłoby wskazanem, by odpowiednie czynniki 
zajęły się wreszcie ujednostajnieniem cennika w 
handlu krakowskim.

SCHWYTANIE WŁAMYWACZY MIESZKANIU* 
WYCH. W dn. 8 b. m. przytrzymała eksp. poi. śled­
czej w Podgórzu dwu niebezpiecznych ą od dawna 
poszukiwanych włamywaczy: Stanisława Drożdża
recte Ostafin i Stanisława Drobnicę z Biertywic. 
pow. Myślenice, którzy popełnili szereg włamań w 
powiatach wadowickim i myślenickim. Nieśli oni 
na sprzedaż do Krakowa kosze wyłado wane bieli* 
zną i garderobą zrabowaną u Maryi i Anny Kani 
w Podolomach, pow. Wadowice, wartości (0.000 mk. 
W toku śledztwa legitymowali się fałszywemi ras 
zwiskami. usiłując w ten sposób zatrzeć ślady po­
pełnionych rabunków. Włamywaczy przy aresztów**
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prow adzi sle t norclczne śledzfw o.

PRZYKŁADNA KARA. Z Wadowic donoszą nam, 
iż Jam Tatar, były robotnik siacyjny w Kleczy górs 
rtci, został w dniu Kii czerwca ii. r. za oo 0*1.0: ona, 
zbi*odnii' zakłócenia spokoju publicznego i wy sta- . 
Pienia przeciwko sile zbrojnej państwa przez żan* 
drtJtnerye tamtejsza aresztowany i prokuratoryi 
Państwa ,v Wydowicnałi oddany.

O D E Z W A .
Okręgowa Komenda Poiicy i Państwowej w  Kra­

kowie uprasza w łaścicieli w iększych posiadłości, 
o ile posiadają zapasy środków żywności różnego 
gatunku do sprzedaży, by takowe zgłaszali W y ­
działowi Gospodarczemu wspomnianej Kom endy 
przy ul. Starowiślnej 13, podając równocześnie 
warunki sprzedaży i gatunek oferowanych artyku­
łów, oraz cenę.
1794 Okr. Komenda P. P. w Krakowie.

Ruch giełdowy.
MAEk.i POl.SKA ZYSKUJE NA KURSIE.

Kraków, 10 lipca.
(stm) Na wczorajszej giełdzie panowało uspo­

sobienie znacznie lepsze. Wszystkie waluty za­
graniczne, z wyjątkiem rubla, spadły o kil ka 
puntkfców. Najmniej dalio się to odczuć przy do­
larach asnerykańskich, znacznie przy markach 
niemieckich i frankach francuskich. W  każdym 
razie hezw zglęcLn ie marka polska notowała kurs 
wyższy. Obroty bj ły dość słabe,, jeszcze słabsze, 
njjż w walutach, w papierach lokacj jnych i a-

Katastrofa lotnicza w Krakowie.
2 Sotnicv zabici. —  Aeroplui zdruzgotany.

keyach.   , _____ ,
®®&ULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ j padku, pośpieszyli natychmiast

Z DNIA 9 LIPCA.
Saluty i dewizy: Morki niemiecki© ipô lOO J

Kraków, 10 lipce- 
(stm) Wczoraj pod wieczór rozeszła się po 

Krakowie wiadomość, że nad Błoniami* sdaies 
w okolicy Zwierzyńca, wydarzyła się katastrofa 
lotnicza. Wiadomość, niestety, okazała się pra­
wdziwą, według relacyi naocznego świadka, 
przebieg jej by) następujący:

Około godz. 7 wieczorem przechodnie na ulicy 
Lelewela i mnych sąsiednich ulicach na Zwie­
rzyńcu spostrzegli krążące na niezbyt wielkiej 
wysokości dwa aeroplany. Cwolucye lotników 
by'iy zręczne i sprawne, to też przyglądano się j 
im z zajęciem. Nagle widzowie spostrzegli, że 
jeden z samolotów, znajdujący się bliżej, zdra­
dza jakąś niepewność w ruchach. Obniżył on 
swój lot, słychać było, żo co jakiś czas turkot 
motoru milknie, wreszcie ujrzeli widzowie, że 
aeroplan szybko trochę skośnymi ruchem o nada 
ku ziemi. Tu właśnie już

NASTĄPIŁA KATASTROFA.
Aeroplan w tym spadku zawadził kółkami o 

komin gmachu szkoły wydziałowej, znajdującej 
się przy ul. Kraszewskiego, nadwerężył komin, 
Oberwać sobie kółka, zerwał dalej w trzech miej­
scach dachówki, lecz oczywiście, nie zatrzymał 
się już w upadku, zmienił tylko nieco kierunek 
* spadł niedaleko szkoły, na pole ziemniaczane 
pomiędzy ni. Kraszewskiego a Lelewela.

Kilku ob; weteli, którzy byli widzami tego n-
na miejsce,

gdzie opadł samolot. Oczom ich przedstawił się 
straszny widok: aeroplan leżał na ziemi zupełnie 

°fiar. 450, żąd. 470. Marki niemieckie po 1000 ' zdruzgotany. Wśród jego szczątków znajdował 
ofiar. 460 Złjd. 490, trairsakc. 472. Ruble eainskic się Jeden z lotników nie dający już zupełnie o- 
Po 5Óo rubli ofiar. 280, ząd. 300, ruble carskie znak życia. Ubrany Wi skórzaną kurtkę lotniczą, 
Po 100 rubli ofiar. 270, żąd. 290. Ruble dumaki© siedział on jeszcze na swojem miejscu w aero- 
Ofiar. 60, żąd. 70. branki francuskie ofiar. 14, - planie, taik jak go śmierć zaskoczyła. Na twarzy 
żąd. 15. Dolany (po 100, 50, 20, 10) ofiar. 160, żąa i miał dwie okropne wyglądem rany, ponadto w 
1*0 Jransako 166—166‘50. Dolary kanadyjskie ‘ prawą nogę około kolana wbity pręt stalowy ze 
offijar 140, żąd. 160. Liry włoskie — . Lei mmuń- i złamanej kierownicy; drugiej nogi widać nie 
®fcie ofiar. 400, żąd. 410, transakc. 405 406. i było pod /tomkami aparatu. Był t j, jak później

Obrotów nie było. . stwierdzono, sierżant Jozef Jaworski, miał zła-
Potok i Bauik praem. ofiar. . manę obie nogi i ręce, nadto zgaiocioną klatkę 

~y> żąd. 470, tanamsaifcc. 455. Bank Hipoteczny piersiową. Drugi lotnik nie znajdował się w a- 
550, żąd. 580. Bank Małopolski ofiar. 550, J paracie, lecz leżał w odległości jakichś trzech 

690. Ziemski Bank kredyt Miar. 380, „  id j metrów na ziemi, widocznie wyrzucony siłą im-
1 - Powisaeohny Bank kredyt. S. A. ofiar. 200. petu prZy uderzeniu aparatu o ziemię z siedze-

**®ye Tow. handL i perzem.: Polsikie Tow.
^ d il .  ofiar. 350, żąd. 400, ttranisakc. 360. Handl. mmm

akc. ,Ampex“ ofiar. 190, żąd. 230, trans- j '
0̂0—830. Zieleniewski oiieur. 1400, żąd. 1450. < 

fabryka cementu oftair. 1350, ząd. 1450.
®Łc Zakłady górnicze Siersza ofiar. 1300,

*400 ‘ofiar.

i :ńa; może też usiłował sam wyskoczyć, widząc 
j kat. strofę. Widocznie, lecąc głową naprzód, u- 
; uei z> 1 t\\ arzk o ziemię, gdyż usta miał pełne 
, ;; i e r i i:, zniks,;: u**j tioClię z kiwią. Gdy miiżyli 
: się Jo niego czterej obywatele, Którzy pierwsi 
j nadbiegi, na miejsce upadku, po jakiejś luinu- 

eiw, zauważyli, że lotnik daje lekkie pewne zna­
ki życia: osworzył oczy i porusza ustami. IJsi- 
icwal. mu natychmiast, nieść ratunek; jeden z 
akh, p. Dackow, chciał wywołać u rannego 
sztuczne oddychanie, irmi polewali go wodą. 
Nic jednak te zabiegi nie pomogły, oznaki życia 
usta!; wkrótce. Leżąc na wznak,, ranny skonał; . 
yrzc-z rozchełstają na piersiach koszulę widać 
było występujące na ciele sine plamki. Widocz­
nie letnik przy upadku odniósł silne obrażenia 
wewnętrzne, nadto, jak później stwierdzono, 
złamanie podstawy czaszki, co taż było przyczy­
ną śmierci, i  en lotnik ubrańj był tylko w nie­
bieską koszulę sportowy, pan talony i trzewiki. 
Był to jak się okazało później, ks. Raaziwiłł. 
Polak, poddany amerykański, pełniący służbę 
jako szeiegowiec w oddziale lotniczym.

Na miejsce katastrofy tymczasem szybko 
zbiegali się. ludzie z© wszystkich stron. Wkrót­
ce naokoło zebrały się setki i tysiące widzów; 
słychać było szlochania i lamenty kobiet, żału­
jących dwóch młodych żywotów, które niespo­
dziewanie, w jednej chwili padli ofiarą. Wszak­
że dopiero co widziano ich, jak bujali w prze­
stworzach, pewni, silnd i swobodni jak ptacy —  
a oto leżą już tylko ich zwłoki, obok szczątków 
zdru.J gołanej wspaniałej maszyny. dającej 
świadectwo potęgi geniuszu ludzkiego, tak 
w szechmocnego a tak ułomnego,,.

Niezwykłe szybko, w jakich 10 minutach mo-< 
że, przybyła już ma miejsce karetka pogotowia; 
lecz lekarze mogli już tylko stwierdzić śmierć.

Zwłoki dwmch lotników-ofiar katastrofy dłuż­
szy czas leżały na miejscu, czekając przybycia: 
komisyi. Odwieziono je samochodem wojsko­
wym. Wielki ciężarowy samochód wojskowy, 
zabrał także, zebrane przez przybyłych żołnie­
rzy. z łom ki zdruzgotanego aeroplanu.

Przyczyny katastrofy, wobec zgonu obu lotni­
ków, narazi© z pevnoścaą stwierdzić od© było 
można. Prawdopodobnie było nią zepsucie się 
motoru.

„Tepeg©“ Tow. dla przedsięb. górn.

POLEPSZEŃ IE KURSU MARKI POLSKIEJ 
W  GDAŃSKU.

Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej w Gdań­
sku po kilkudniowym spadku dzisiaj nieco się

, rr 3100. żąd. 33uu. Polfkia Nafta ofiar. 1250, i podniósł Popjt na marki polskie bvł dzisiaj 
1*00, transakc. 1300-1375. bardzo ożywiony.w __

. (teł. M.). Giełda dzisiejsze byia
'spokojniejsza, niż poprzednio. Ruch jed- 

Pknował ożywiony i wielki, ześrodkował 
głowpjg w (jjjale walut zaignanieśnych. Ten 

.̂an<̂ a w tym kierunku była niejednolita. Ru­
ble b y ły  ba,rdzo #>szuk*waine j przy nastroju 
w* ffenym podniosły w  kursie. Marki niemie­
ckie były notowane również wyżej. Inne walu­
ty po mocp-TO początkowo kursie, oddanviaino 
Potem po cenach niższych. W  dziale papierów 
okacj^jnych interesowano się głównie listami 
®emskimi Listy miejski© nieco słabsze. Akcye 
w ciągu nie pokaizywiały się w  obrocie.

W iedeń, 9 lipna, 
o^ldy z dnia. 8 b. m.: Koleje państw, 

solej południow. 678. Kaaimty 11.500. Scho-

^ ^ 51 ' Ga'licyi 23-800- z *tten,ii®vwkl1 1370' Ri'

Rt!T̂ a w wolnynj obrocie: Zagrzeb 224. Buda- 
Tipłata w p. K. O.) 97. Budapeszt (wy- 

97 stempl.) 97. więg. notach stempl.
Warszawa—Kraków (w mairkoch

^  5000 -  3M- r *  i -
Ams'Łerda,m 5650• Berlin 445.

3 2 ^ “ ™ “  » ,  .Kop0„h »e l 2425,

ożywiony. W  południ© kurs wynosił 22, 
przekazy na Warszawę tak samo. Również w 
Berlinie kurs marki pulskicj podniósł się.

Pizeknity zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie 
czynności bankowe nskntecznia

Dom bankowy B . Ohrenstein i Ska
Kraków, Diet)«wsk^ 62. 891

Zakaz wwozy koi ko linia i flustui.
Tizleyram  tełasny „G o ń c u  Jfiruhotcfthie<jol•.

Kraków, 10 lipca.
Władze niemiecko-auslryacldej rejnibliki w y­

dały zaik a z wwozu w jej granice not koronowych 
b. Bauku austro-weg-iorskiego, :imrówno nie-
stfemplowianych jak stemplom a nych. Na wwóz 
większej Hoscl stemplowanych niern.-austryac- 
kich banknotów koronowych potrzebne jest o- 
sobna zezwolenie władz skarbowych republiki; 
odnośne podania należy kierować do niein. au- 
sbryaekiej centrali dewiz w Wiedniu.

P izy bywający z zagranicy podróżni mogą su­
my, nie przekraczające 2000 K w stemplowa­
nych austro-niemieckich banknotach na osobę 

i przywozić bez osobnego zezwolenia. Na bankno-

represyi polskich w korytarzu pomorskim, za­
łożył stanowczy protest, oświadczając, ż© rząd 
polski wyciągnąłby dalsze konto* weneye z i i 
mewy, jednakowoż pragnie wr©s»ńe ńnormo- 
wać stosunki z Niemcami i sprawo tę pomija 
milczeniem.

koroniów o-dinarowe Jugosławii powyż-z;, 
się mie rozciąga.

z i  kaz

W M O K n w U l OiCUU ty,w hIp • 2 21 In,; Q In  , ci£>n i m " . )  "  1 1 ^ L , i i w i T u i m i a .  i,r«. L i u n —u

^ j c a ^ k i e  ^  frantu, kje 1250) V ł4 w e  9k  > ty ^cho-słouack ie j_republiki oraz banknoty 
łtngieMmie 988, dolary 145) rUble 220, liry

 ̂ • o Zurych, 9 lipca.
ja?*1??1 1 ® b. na.; Berlin 1475, Holandya
m  Nowy Jork 056, Lond zlM y  Pa 46 23
gedyolan 30.40.Bruksela 50, Kopenhaga 92.25,

^khoim  12~.7o, Chrystyaniia 94.50, Madryt 
«®.2o Buenos A it «  225) Praga l2 70> Zagl.zeb

i  w  i  Warszawa 3.25, Wiedeń
Belgmad 31.50, korony Stempl. 4.

Odpowiedź polska na niemieckie 
kłamstwa.

Warszawa. (Teł. M.) Pćscł polski w Berlinie 
Szebeko w odpcrwiiedzf na atak ‘liemieckicgo 
ministra spraiw zagranicanycli Simsona, skie­
rowany przeciwko Połsce z powodu rzeknmvch

Rozruchy w Reichenau.
Praga. (Teł. M.) Czeska. ,,Trtibuina donosi, »  

w Reichenau przyszło do poważnych rozruchów
■/, .powodu braków anrowizacyjnych. Tłum na­
pad) na. dwóch politycznych urzędmk.ów. Je­
den z nich dobył rewolweru. Tłum pobił go. — 
Drugi zdołał uciec. Rząd delegował tam jó- 
dnego radcę mini.stery a Jnego- który jeszcze w 
tmcy udał sio tam pod silną eskortą wojskową.

Strajk kolejowy na linii Koszyee- 
Bogumfn trwa w dalszym ciągu.
Cieszyn. (Tel. M ) Ruch pociągów otiobov ych 

jest w ten sposób utrzymamy, że służbz pełnią 
funkeyoinary usze dyrekcyi kolejowej przy po­
mocy lojalnych koltyair«y. Ruch pociągów clę- 
żarowycii zupełpie u,stał- W strajku ujawniają 
się momenty wskazujące, że ma om podkład 
niietylko gospodarczy.

Sprawa n e n io m  na M e i o n t n  nr Spaa.
liorsea. (PAT) Radio. Na koiifcrencyi w Spaa 

mają bjć równie omawiane sprawy węglowe. 
Z Paryża donoszą w tej sprawie, że eksperci 
oświaóczrli, iż nawet, gdyby Niemcy musiały 
oddać całą, ilość węgla, ktćrc: domaga sic koa- 
licya, to i wówczas jeszcle zaórzymdlą propor- 
oyónahńe na włakne potrzebr tyle. il? będnie 
udała Francya. Wobec tego alianci onstawać 
będą przy żądaniu absolutnego pierwszeństwa 
dla. orienty.



Sir. 8. GOMaC KfcA£3Y;SKl Kr. 187. Nai
Siły biurowej rutynovj anej ]
piszącej biegle na maszyn.e 
do natychmiastowego wstą­

pienia poszukuje 
Spoika automobilowa „Motor11,
DpbŁlki. Zgłoszenia osobiste 

tani e. 1788

« *

JfłKUMEHTA woja U owe tia
tatunio • e
• v + *

nazwisko Adam Krzyżak, 
Kraków, Kurniki 

1778

«o**timw
KgllbiOltO. •

DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY - 5-5

H. M I E R O S Z - i W Ś K I
SP. z o. o.

KRAKÓ W , FLO R Y a MSKA 43.
PRZYJMIJ JE  SUBSKRYPCYii NA POZYCZłŁĘ ODRODZENIA. ••••••!

••JORBJ 

:  :
TELEFON 20-38. H j! ! !*

Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż papierów 
wartościowych, walut oraz dewiz. 1737

Kantor wymiany. Rachunek bieżący na dogudnych warunkach. ” 1JKOMŁuTA wojskowe na ^
nazwisko Ignacy lTruubfcrg, : * . . . . . o . . . . . .

O •

• e ..i

Wielka Kooperatywa w Warszawie
p rzy jm ie  k ilkana ie  rutynowanych sił biurowych,

ja k i to :
lustratorów, bucSiaitesńw, rachmistrzów itd.
Zgłoszen ia  z podan iem  życ iorysu  w nosić  n a leży  
pod „Kooperatywa* do Biura og łoszeń  Feliksa 
Stattera, K raków , ul. G rodzka 13. Podania nei- 
u w zgleu n ione pozostaną bez odpow ied zi. 1758

i w o m . 
Iiionu.

Czerwony 181 zgu 
1770

U '
OKUKENTA
m.zc .siio i'aair Keppei', 

Kraków-, WuwrzyAca 16 zgu­
biono 1780

Dwi ór 200-n iorgow y
_ „  /. budrckami. o b s i ; u n i ,  in-

wo.|s.v>we ,)u ! wenta,zcift łanio do aprzeda- 
yin. Zarząd dóbr Tcpblmea 
p. Strzyłki.

ŝ atiugat>dauss->»iTn4A<».iLarY T&gi-.a

I  HURTOWNY SKŁAD I
S priedct Burtowna i detatiiczna!

//T0KUME3TA wojskowe na 
*— nazwisko iktzes Gerson,
Kraków Miodowa 80 zgubio­
no. -.81

1776

kartę zwoinien-a na
nazwisko Ignacego Madeja 

unieważniam. 1782

z 3-ch  da f« 10 (VIk.

M w . a & a  !5  i.p.

W o d o c ią g i dla folwarków i 
budynków'. P om p y  kołowe, 
kiwmczowc budowlane i do i 

irkiojówki. S tu dn ie  wiercone, 
i kopane ouduje i dostarcza

firma 5nż. Józef Sehroli
w Krakowie, Pawia 8/10

Na żądanie do zbadania :;ytu_- 
acyi wysyłam inżyniera. 1555 
Próspel ły i kosztorysy darmo.

W8KTOH SEBLACZEK
d aw n ie j w e  Lw ow ie , o b e c n ie

W K R A K O W IE , U L . W O L S K A  38
poleca po cenach konkurencyjnych 

5 *fóS «a  białe na bieliznę i na prześcieradła bez

2 e h z y ,  płócienka, druki i oksfordy kolorowe 
tfJ o ł czarny na podszewki 
M a t e r y a iy  na ubrania i  suknie damskie 
R o A c z o c h y  damskie i dla dzieci 
SStarpeSW
Wec* do szycia na szpulkach 
S z n u r o w a d ła  czarne do bucików, bardzo silne. 
Próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 1.0 Mk, 
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni 

odesłane.
Wysyłam wszędzie do całej Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó 
wieniein. — Kóikom roln.czym. Kupcom i Konsu- 

raom znaczny opust. 1419

z p r x « < 1 4  A n r te w n  i i a e t a t i l c z n a ł

C S Z S W O  O P A ŁO W E

I  S r
i  _F“

sucho, tw eide I miękkie rąbane 
z natychmiastową dostawą pole­
ca po nsjtsnszyoh cenach firm? 1777

Grabawski, ul Starowiślna 83
oraz biuro zamawian: Jagiellońska 11. le i. nr. 10.

I A  spadającego się z  2— 3 pokoi 
z jępinfortera w  Krakow ie po­

szukuję natychmiast. Cena czynszu obojętna —  od­
stępne w  każdej wysokości. W iadom ość pod „M ie ­
szkanie" do Biura reklam y „P rasa" w Krakowie.

Karmelicka 16, tel. 20-86. 1765
—  , „ Maaaw»###w<PaMasBgBMg3MPłę fcagłro(

Zamienię pom ieszkanie
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni l olbrzym iej werandy w Żyw cu  w centrum miasta | 1 
na pomieszkanie podobne w  Krakow ie. Chętnie do- i R 
płacę. W iadom ość  pod „P o r t "  do Biura reklamy , ® 
„P rasa " w Krakowie, Karmehoka 16, tel. 20-86. t*

A R T Y K U Ł O M ą j  et 
U S l E * *

19 Sb^ E KtóJ' ó?1B Sf Hi

Kreków, ul. Kraiku w £.i<a 8. 
T«iaron nr. 3231.

Nadszedł większy transport jak : 
sody bicarb&n? rum, Kakifomi francu ­
skiej, krochrnr..';.;, boraksu, siarki. s a ­
letry, antychiosu, potażu, saim iaku  
oraz gurrty rabskiej w kaw ałkach  

ś kv asu  w innego- 1 7br>

Sprzedają po cer.aclh uintarkoiuaiiyiii.

Przeczytajcie najśw ieższy num er i
1

Eł 3S s »y fk a ‘
SZCZUt&k to naipoC2:';n,'J-!SZv V 9 °d!l!znumorystycL-n)’ w Po lsce 

to niozaw 
litycznej

iza iektura 1
norze

Szczufcek J°ni022w!s,y organ satyrypo~
to n2jmiiaza tektura w sezonia 

< S Z v Z L l  ł C A  paćróży w góry, nad

które jsst ajlanszem 1 ŝ wytanitjUBni ■« wsiystkich zagraniun. | 
(ianaralny iaatap<as MICHaŁ HERstEIN, 1 
w  Kraków1 1, uiicz U r io io w a  L. 13, łl. p. §

<a
■ b b b h i ® Ostrze ga  się przed na śla do w n ictw e m !

zdrojowisk.

P r e n u m e r a ta  u iiesJe jczm i IG iWSt. C en a  p o je d y n c z e ­
g o  n u m e ru  .> Iłlit. D o n m L y c if w e  w s z y jśISłI c li b iu ­
r a c h  d z ie n n ik ó w ,  s k ła d  o w n  la c h  t y to n iu  (Iraflbscti).

R E D fiK C Y M  I R Q >M lk lSYR A«.Y/!l:

ŁWOWg Uh,

Miesięcznie

100—150 W308GÓW szutru i piasku
każdego gatunku do oddania wprost in­

teresantom.
Informacyi udziela

Dyrekcya kopalni „Syśezya(<
w Bielsku.

O LIW N E

1768

DOM HANDL0W0-K0M1S0WY
H E N R Y !  P A P E R L E  i Z Y G M U N T  R A I Z

w Krakcwie, Rysek “łiwny 1.11, li piętio
poleca tylko hurtownie po cenach przystępnych 

P A P IE R Y  LISTOWE WSZELKIEGO RODZAJU, 
P R Z Y B O R Y  PlSMifeNMb £ SZKOLNE. 1680

Poszukuje sią

50 robotnic
obeznanych z szyciem na maszynie. Zgłoszenia 
osobiste w Powszechnem Towarzystwie konfe- 

kcyjnem przy ul. św. Marka 35. 1774

9 9 N A T U R A 99 Kraków 
Grodzka 321!.

8 e U ram r ja t  czynny od godz. 9 -1  (oprócz niedziel i świąt). 
K ierownik lacbowy przyjmuje od godz. 12— 1 w południe.

Wpisy na nowe kursa maturyczne, 1-roczna i 2-le- 
tnie, gimnazyaine, realne, seminaryalne, kursa Wy-. 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa 01 az dla repro- 
trowanych przyjmuje s ię  do 4 lipca b. r.
D i  nic/-imo/.nycli i P. T. Wojskowych i Inwalidów znaczne 

zniżki i ulgi w  spłatach. Iti94
Kursa wakacyjna rapu^ytoryjne do terminu jesiennego b. r. j jjMMMP 

w najbliższych dniach. Pożąaane są najszybsze zgłoszenia. !

O C H R O N N A . i

Krakowski Zakład Czuwania i Ochrony
Kraków, Rynek gŁ 22, tel. 224i

dostarcza

k c o w o j e n t c f w
w yszkolonych  do h-dftsportów kolejowych, za­

opatrzonych w  legitym acyc W ładz. 1684

a.-łffjanamgfc. Jt .ŁaŁaaa.t^ąt *S»«ai— MMBłil»feggMeŁ;*5a BWMSTWW5SP iSK̂ T t̂ WHB1 '#

&

x
K
X
X
X
X
:€
X
X
X
X
K
X
X
X

Juz nadeszły
s łs m im  a n i e l s k i e  które
sprzetiajemy o  5 0 °/© f t a f i ! © !  n t f t  f i r m y .

X

POHSkDfO POSPADUMY SK U tD ZIE:
Cynę ingifikką Przybory auteanobilo^e

Kom pozycie Lampy karbifowe
Pfyty asbestow: PaSnbl

Płyty gumowe Dźwignie 1755
i U d. Pomsiyn43)źCT®iSfł.

S P Ó Ł K A  H A N D S lC JW C  Ł _! *k« Ł K A  H A N D L O W C  E f f  U  M  D C !
przemysłowa „ O n i i r E

KRAKÓW , UL. PIJAASKA L. 4, T&LEFOINI m >  3476.
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XX
Jntormucye i prospektu bezpłatnie.

B I U R O
S P E D Y C Y JN E PRZEWÓZ
SPÓŁKA 2 OCR. POR. -  ZAŁOŻONE PR2.CZ CEW7R. ORGAN. ROLN.

K r a k ó w ,  s i l .  W s s Jn a  8 ,  8. p .  T e l .  35881286

wykonuje spedycye wszelklegc rodzaju. — Wysyłka iowarów 
w wozach zb iorowych do wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz I ekspedycya mębli we własnych wozach 
meDlowych wraz z konwojein. (Ola uKzęifnikóyti przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne magazysiy na kole:. Vsfłasne 
♦♦♦♦♦♦ zaprzęgi i automobile do razwczu towarów.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawuiczei „Editor" J. Konarski- Redaktor odpow. Włodz. Strycharski. Dimka^nia Ludoila w Krakowie,
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